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KURJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN NIK D E M O K R A T Y C Z N Y

Atak łoski
l o c y

■ dniu
ASMARA. (Pal). Lewe skrzydło póhi i PARYŻ. (Pat). Z Addis Abeby do 

rnt i arm ji w tosfck i pod wodzą gen. San noszą: Ofenzyw a w o.isk w leskich w  Oga
tiltfego posunęło się we wtorek o 15 km dmie przebiera na sile. Głów nodowodzą
na p, .udnio —  wsehód od Adigratu i do ey wojsk abisyńskich na odcinku połnti 
tarło ao Edaga Iwus. gdzie spotkało się niowym Niisibu donosi d<> stolicy, że w  
« tln m oporem, który złamano. ataku na pozyeje abisyńskie bierze u-

Grtrpa w ojsk gen. Maravigna obsad/i dział około 50 tys. żołnierzy w łoskieh.
la w s z y s tk ie  szczyty i przełęcze na potno Ataki piechoty poprzedzane si| ataka
co —  wschód i na wschód od Adui

W ojska Ras Se jurna cofnęły się do 
doliny Maratt— Szoajtu w' odległości 10 
km na wschód o<t Adui i tam okopały 
się, tak, że przed dalszym marszem na 
południe W łosi będą musieli podjąć a 
eję dla oczyszczenia terenu.

.Nieregularne oddziały abisyńskie uka 
zały się na połnoeo —  zachodzie od

mi samolotów niszczycielskich, które ob 
rzucają bombami pozycje abisyńskie. W  
akcji bierze udział Około 18 samolotów 
włoskich. I*o obu stronach są pi* liczni 
ranni i zabici.

W Ł O S I ZA JĘLI GÓRĘ E D A G O H A M IS .

RZYM. (Pat). Samoloty włoskie stwier 
ddły, iż w kierunku góry Edugohumns,

uuu, i niepokoją okolice rzeki granit zne.) położonej na zaehód od Adigratu posu 
Setit. Naczelny wódz armji włoskiej g< si ' silm. 0<p,zia
oerał de Rono zamierza wr nocy we 
czwartek udać się do Adui.

LO N D Y N . (Pat). Agencja Reutera po 
daje z Addis Abeby następujące zestawie 
nie sytuacji na frontach w dniu 10 hm.

Annja włoska południowa rozpoczęła 
dziś marsz ku północy poprzez Ogaden 
wzdłuż granicy, ale w  pewnej odległości 
od Somalji brytyjskiej. Od kilku dni sa 
m otety w łosk ie  p rz y g o to w y w a ły  teren 
przez b o m b a rd o w a n i«  sk u p ień  ab isy ii-  
fckich. Dziś zrana samoloty włoskie bom  
baruowały pozycje ab isyńsk ie  na lewem

tają się silne oddziały armji Ras Se ju­
nt a.

Poni, waż góra ta jest ważnym punk 
łem strategicznym.* panującym nad ca 
łą okolicą, dowództwo włoskie wysłało  
kolumnę askarisów z poleceniem uprze

ilzenia Abisyiiezyków i zajęcia jaknaj- 
pręozej góry. Pomiędzy wojskami w lo- 
skiemi a abisynskieni, odbyt się w nocy' 
szalony wyścig w  zupełnej ciemności 
pizy bardzo niskiej temperaturze i sil­
nym lodowatym wietrze. W ojska w ło ­
skie, walcząc z niebywałt mi trudnością 
mi, zdołały pierwsze osiągnąć szczyt gó

LO N D YN , (Pat). Korespondent Ren 
tera w Rzymie donosi, że potwierdzają 
tam pogłoskę, iż wojska włoskie zaję­
ły szczyt Edagahamus na południe od 
Adigratu.

AKSI M JESZCZE W RĘKACH  
AB1SYN.11.

RZYM, (Pat). Koła połurzędowc nie 
potwierdzają w iadoniośei o zajęciu mia 
sta Aksum, lecz uważają, że upadek te­
go miasta musi nastąpić z dnia na 
dzień. Koła te zaprzeczają ponownie 
wiadomości, obiegającej zagranicą o za 
jęciu Adui przez abisyńczyków

AKcja obronna wojsk abisyńskich
I*ARYŻ, (P u l).  Z AtldLs Abeby cfonoazj}: na 

fnoncic północnym  odcinku Adua— >Aksum  A- 
d igrat sytuacja n ie uległa zm ian ie. P o  walkach 
z  w o jskam i wło&kicmi Has Sejunt, diowcKlząey

SKl zydle aby zabezpieczyć się przed os lwi tym odcinku zdecydował się ostatecznie PM  

i dleniem porządkować taktyce naczelnych w ładz abisyń
Gcs»rz postanowił nie opuszczać na skich, rezydujących w stolicy, to znaczy wyco

razie stole y i kierować operae.,ami na fać swe wojska do pierwszego łańcucha gór-
. szy.dkich rrontaeh z pomocą dorad- skiego.

fkow ycfe ab isyńsk ich  i C udzo- R;*s Scjum jak zapewniają w stolicy naeow w 
MC

Ran Kasfia. «.to j;jcy na cze le  70-tysięcznej 
A rm ji n ie naw iąza ł jeszcze  ktMitaktu z arm ją 
Ras Scjum.

Has Ayclu, stojący ze swą 40- tysięczną ar­
mją wpcbliźn trójkąta uformowanego przez 
granicę Abisj nji, Erytrei i Sudanu, atakuje W io  
chów, starając się przeciąć łączność pcmiędzy 
Asn«arą, |  armją włoską, operującą pod Adua- 

W  Addis AbebU- ponownie mów'ią o  zajęciu 
Adi kaie. W ładze tego miasta, sympatyzujące

miski eh  Kom unikacja telegraficzna i czele swej 100 tysięcznej arm ii zajął stanowisko z Abisynją, m iały rzekomo potajemnie wpuścić
_ . I*___ n. Jnwn 1 k th f il OJ* IX A' lik łłZ tf ( i r  b n norm o i tu A a) t w t nrwzdr •. . >. - I. ■ ■ ■ . T -  • . , ,, .   ._ ... 4  ̂ . L « * - i 1. .radjowa stolicy z frontem północnym  

jest zerwano' i wohee tego ysiys.Kte p„  
Ł i  o  w a lk ach , zdobyciu t odUbraucu
mia* t oraz wsi w prow i.i i I 
p .z im t n fc *  wiełk; rezerwą. 
v k i d ,  2  rtNJe, ze W ł* «i P " * " £ «  °
15 1 n M N**od w kiertinku kolei i afct 
kują czasami znaeznemi sil m /> ! ! 
paS iu  •omietwa w  strefie p o m u ^ J  P* 
zy/j ,m obu armij, wysuwając dość J.. 
teko placówki czołowe. W łos, me zanuć 
M ają jednak narażać się na zbyleezm 

ryzyko.

w górach naprzeciw Adni, oczekując na rozka­
zy cesarza. Ze stolicy wydano surowe rozkazy 
nie wszczynania walk z wojskami n i ski n i  
bez rozkazu. Jeżeli Abisyńczycy zdołają utrzy­
mać tę taktyką* w dalszym ciągu, nie należy się 
spodziewać w najbliższym czasie żadnej wiek 
szei bitwy na tym odcinku.

ich do miasta. Główna uwaga w tej chwili za 
czyna się zwracai na odcinek południowy 
gdzie wojska włoskie rozpoczęły otenzywe 
wzdhiż rzeki WabłM* Schibelf P !echoti włoska 
posuwa sie naprzód na całym odcinku frontu 
w Ogadcnie wspomagana silnie przez eskadrę 

naniiMotów bombardujących.

R izrudty w  Trypolitanfi ?
ALEKSANDR.) A (Pat). W śród za­

mieszkałych tu trypolitańezyków krążą 
uporczywe pogłoski o rozruchach w po

T E L E F . O D  W Ł A S N . K O M E S A  A R S Z A  W Y

Przesunięcia personalne w wojsku

łiidniowej Trypolitanji.
Oddziały powstańcze sa rzcKomo tiz 

brojone w- dalekono.śne karabiny i mają 
pwddostatkiem naboi oraz wielbłądów i 
koni. Garnizony w łoskie w ycofały się już 
z paru m ioj.se o w ości Mówią również, że 
wśród powstańców jest sporo ochotni 
Łów z krajów sąsiednich.

S T R A T Y .

t.(K\liY.\ (Pa1| —  „Ih iily  Teleg)*kpb“  do­
nosi z It/ynni ,iż fakt, że datyehezas nie og to  
sznno żadnej listy strat wojsk włoskich w A l 
ryce \yschoduii j  wywołuje poważne zaniepo 
kojcuif w ep.n ji publiczne). Panuje obawa że 
straty te są bardzo znaczne.

Slraty w*ojsk anisyńskich obliczane są na 2 
tys. ludzi Ścisłych danych co do lego jednakże 
aicma. l><* niewoli wzięto około 500 Abisyń- 
ezyków przy buntbardewaniu Aoui Aiiigratu 
p zez samoloty nic b > 1,», jakoby żadnych ofiar 
w -.od ludności cywitncj. #  Adigrai ciele do 
mow uległo zniszczeniu.

S PA O ł. SAM O LO T  W ŁO SK I.
AHIMS ABEBA. (Pat), —  ISą górę Atult pod 

Aksum spadł samolot wioski. 2 lotników- zabi 
ło się na miejscu a dwaj są ranni.

Piechota wioska w  Ogadenie posunięta się 
naprzód pom iędzy Gcrlogubi a Soranal.

K O N S IL  W Ł O S K I W  N IE W O L I.
ADDIS ABEBA (P a t) —  W edhłg otrzymunyck 

tu wiadomości, b. konsnl w ioski w Adui znajduje 

się w niewoli u Ras Seyuma dowódcy arm ji 

północnej.

Mia byio poważne] 
kontr of tuzy wy 

abisyńskie!
BERM.\, (Pat). Niem ieckie biuro informa 

'fyim  donosi z Aildis Abeby: trudności w o triy  
meniu szybkich inioi-ntacyj z frontów  wobee 
braku komunikacji telegraficznej i telefonicznej 
oraz dostarczanie w-iądomości przez goneów 
wpływają na powstawanie różnych pogłosek, 
które trudno nprawdzić. Tak więc głównym te­
matem rtnm ów były w ostatnich dniach wieści 
o  peważnej kontrofenzy wie abisyńskiej poza 
granicą Erytrei i na tyły wojsk włoskich. Ober 
nie stwierdzono stanowczo, że pogłoski te są 
bezpodstawne.

— [oj—

AngIJa umbcnia się 
nad Bal el Mandeb

RZ^ Nf. (Pat) Dzienniki donoszą z Ademi 
ze wojska angielskie zajęiy półwysep Szcik Sa 
ni wpoiiliżu Adenu licz porozum.ieinia się z irnon 
'-ją, mimo. że m iedzy i raaicją a W . Itrylanją

istnieje u.,iad tyczący się t*g;o kraju k to 'y  jest
wj*rawdzie pu.sty-n.ą ale stanowi wartościoiwą ba 
ze wojskową.

I ‘ras;t w ioska izazuac-za, żc pidwyseip S/eik 
Said panuje nad cieśniną Rai) e! Mandeb An 
g!ja. okupując go, pragnie wzmocnić swą koo- 
trolc nad tą cieśniną.

Jak don osi agen c ja  Isk ra  d o w ó d ­
ca 12 In w i/ j i  P iechoty  w  T a rn o p o lu  
gen. D ow H y iio -S u lłoń u b  przeniesifu ię  

/.oslał w stan  ispoe/.ymku, a d-ca 12 Dy  w 
Piech, nia być, p od o bn o  m ian o w an y  

płk. dylpl. G u staw  R aszkó  w icz, dotycli 
,■ /.asowy d  ca 24 p iocli ilyw . w  Ja rosła  

wiu. Szefem  oddiz. IV  S/Labu Głó\Miego  
m ian o w an y  zo.sdał ppflk. dyp l. Hyc na 

m ie jsce fłfe . dypil Sn iirlow sk iego , który  
obe jm ie  inne .stanow isko. S ze fem  oddz. 
II sztabu G lów n . zosta ł m ianoiw anv p ik . 
dvpl Pe łczyńsk i, k le r y  s tan o w isk o  ta  
już p rzed  k ilk o m a  laty  za jm o w a ł, a 
ostafniio d o w o d z ił a ip. p . L eg . w  Wjtn-if,-. 
D o ty cb czaso w v  szef oddz, II S z tabu  Gł. 
jyfk. dyp l E nglikch  p o w o ła n y  zosta ł do  
G en era lnego  in sp ek to ra tu  S ił Z b r o j ­

nych .
Jednoczt-Sme dowiadujemy się, ż.c

d-ca 2 dyw. picchofv w Zamościu gen. 
iióitnowski ma lnxL mianowany insipek 
torem Armji. Gen. bryg. Czesław Jar­
nuszkiewicz d-ca 0. K w vVarsza'v e 
ma jiodobiio objąć stanowisko O. K. w 
Brześciu, na d-cę* zaś 0. K. Warszawa  
ma przejść obecny d-ca O. K Brześć 
gen. Ryś Tro.janoyvski. Pozalem jirzewi 
dywane jest przeniesienie d-cy cenlrum  
wyszkolenja pieclioiy w  Bemberl iwie 
pik, Olhryehta na stanowisko d-oj 2 
dywizji w Zamościu, dalej przuiiesn 
nie d-c> Ob. W ar. Willno pik. MiclijtTa 
Pakosza na stanowisko d-cy l ‘J dywizji 
piecholy, przeniesienie szefa deparł 
pićcli. M. S. Wojsk, pik dypl oazim.e 
rza U d a  Janickiego na slamowisko k-ta 
O. W . W rln0, i pik. Prugara-Ketlinga na 
szefa deparlameailu piechoty w \1 S. 
W ojsk owy cli

Wojnz na Czarnym Lądzie

. . . W  - •.

Budowa arog. w okalieach Hr*i'mrir
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W  KŁAJPEDZIE 
BEZ ZMIAN

W y b o ry  w  Kłajpedzie n ie przyniosły 
żadnej sensacji. Został utrzymany p o ­
przedni stan jKJsiadania obu stron: Niem 
cy  uzyskali 21 mandaty, L itw ini 5 mam 
datów. Ogólne zaciekawienie Kłajpedą 
osłabło. Kilkudziesięciu dziennikarzy z 
całego świata, którzy przyjechali na 29 
września w przekonaniu, że jluż tnkza- 
jubrz dow iedzą się <> wyn iku  w yborów  i, 
być może, będą świadkami jak ioh.ś szcze 
gólnych wydarzeń powyborczych, spot 
kał .srogi zawód. L itw in i wymyślili taki 
system głasowanna, że obliczenie wyni 
ków zajęło okrąg łe  dwa tygodnie dwu 
Mu racłimistrzom specjalnie w tytói ce ­
lu zaauiigażowanym. Nauyert Nemcom w 
Rzeszy znudziło is'ię tak długie oczek iwa 
nic i w  ostatnich dniach przestała prasa 
niemiecka pisać o Kłajped/.ie. Osobliwy 
ten sysit-eoft, w yborczy  okazał się bardzo 
doHecipttiytni i skuteczny m środkiem na 
odprężenie atmosfery politycznej, moc 
no zgęszczonej w ostalnicb dniach uh 
miesiąca dokoła tego małego kraiku.

Koinuż należy przypisać zwycięstwo 
w- wyborach / dnia 29 u:b. m.? Jak na 
niego zareaguje Rzesza gdzie aparat pro 
pagandy narodowo - socjalisty ezu e j  w 
ciągu całego września w indował systemu 
tyczn ie  nastroje anivhte\vskie?

Zdaje się. że wypadnie Niemcom na 
my.ślic się nad tein o  c o V o 1) i v k r z y k  
*powodu wyniku wyborów . Nie przynio 
sly one im Oszałumiającego sukcesu. Nie 
iąj'2feki stan posiadania nie popraw . 1 się 
(w  roku 1925 p ierw sze  wybory dały 
Niemcom 27 mandatów, L itw inom  —  2), 
ale i nie pogorszył. Każda ze stron posła 
ra sic otrąbić swoje  ziwyciesl «  o. Jednak 
że ze -względu na nakład środków ury 
tych przez N iemców, na znakomitą ich 
organizację w Kłajpedzie. oraz potężne 
poparcie materjahie i moralne, okazane 
im przez rodaków  <$za granicy, można 
by ło  &1Ć raczej .spodziewać w  i ę k  .s z e- 
g o  dla nich sukcesu. Oczywiście, posy­
pią się -kargi. protesty i l. p „  mimo. że 
przy każdym z 2 0-tu stolików, gdzie pod 
liczano głosy, siedział przedstawiciel nie 
mieckiiej „Einheilslist-e1'.

Kworum  sejmiku kłajped/ki ągo w yno 
si 20 postów-. Mają go więc N iemcy w 
ręku i dyrektor jat n i e m oiż c w b  r e w 
i m  utrzymać się le-gabnie przy władzy. 
W szystk ie  próby rządizenia pom im o  sej 
miku kończy ły  się dla Litwy lia.skiem 
Me.ki.s, Nowakas), mtiino początkowych 
pozornych sukcesów. Trzeba więc będzie 
szulkać p  o  r oi z u m i e n i . )  z kła jpedz 
ką większością, a draga d0 niego prowa 
dzi w olłocny-ch warunkach p r z e  z 
B e r l i n .  Nlie w yigląda na to, aby r/ąd 
Rzeszy był skłonny do ugody za byłe ja 
ką cenę, w żadnymi zaś razie m e  zgodzi 
się na jak iekolw iek Osłabienie niemłezyz 
ny w Kłajpedzie na korzyść elementu li 
tewskiego. Przeciwnie, dążeniem N iem ­
ców klajtpedzJkioh stanie się odzyskanie 
utraconych za rządów  Nuw rkasa pozy- 
cy j w  kraju.

W ypowiadallli.śmy niezfcyt dawno na 
teim miejscu pogląd, że 1 1 Milerow i nie ćh<> 
dzi narazić 0 skasowanie ])o. i tycznej gra 
nicy pomiędzy Kłajpedą a Rzeszą. Nato 
miast będzie on niezawodnie bezkompro 
misow v co  do zasady, ża niemiecka lud 
riość, okręgu autonomicznego jest pa­
nem u sieliie i podlegać ma tylko dy rek 
fyw om  czynn ików  k iorowniezych Rze­
szy. T y le  c o n  a j  mm i e  j na początek. 
Po  tej m o r a l n e j  reinkorporacj; Ktaj 
pedy oczek iwać się będzie dogodnej kom 
stelacji politycznej) d ia*«M atecznego po 
łączenia ,.zriilK>wanego w Wersalu kra 
ju *z meuniecką macierzą \

Co na to L itwa? Jeji m ężow ie  -tanu 
nie zwykli śpieszyć się. Bądźmy w ięc 
c ierpliwi. T^stis.

Zgromadzenie Ligi Narodów
powołało komitet dla zastosowania sankcyj

Na przedpołiudniowemi posiedź emu 
zgromadzeniu L ig i  Narodów- jako pierw7 
szy m ówca zabrał gło-.-> przedstawiciel 
U  toeh ba,-!,n Aloisi. Podkreślił on. że a- 
ni Rada Ligi. ani /aden / komitetów nie 
wzięły pod uwagę memorjału włoskiego, 
u nawet nic zbadały go.

Omówiwszy obszernie rolę W łoch  w 
utrzymaniu poko ju  w Europie, mówca 
poruszył eksterminacyjną politykę Ab/ 
synji, która .nie wypełnia swoich z dl W) 
wiązań i zapytuje, dlaczego do Abisynji 
nie zastosowano art. tu, par. 4 paktu. 
Abisynja, zdaniem Włoch, nie może ku 
i zystać z tych samych praw eo państwa 
cywilizowane, wobec czego zrea lizowa­
nie dzieła cyw il izac j i  tego kraju winno 
być pow ierzone narodom, sto jącym na 
wyższym szczeblu rozwoju  -

Dalej mówca polemizuje z poglądem, 
że m iędzy  akcją w-ło.ską a paktem Rriand 
—  Kelłog istnieje sprzeczność i zazna­
cza że droga dla Ligi Narodów jest jas 
na, a m ianowicie :

1) należy stosować iednakową miarę 
do wszystkich państw, a

2) zharmonizować postanowienia pak 
tu w jego całokształcie.

I*o przemówieniu barona Aloisi*ego 
przewodniczący stwierdza, że Austrja i 
W ęgry nie uznały konKIuzyj raportu

Wobec tego, że żadne inne państw o 
nie zażądało głosu, przew odnicząey mil 
ezenic to interpretuje jako zgodę na de 
cyzję Rady.

Dalszy porządek obrad przew idywał 
oświadczenia poszczególnych rządów

Pierwszy zalii.iTU gti s P ltl M.11,1! Ł A Y .U , 
ktim-y podkreśla, że I Tuiirja wyp-ełni swe zo 
Łuw iąz-Mtia. W  chwili, gily każdy inusi wziąć 
na si.eUie ndpnwiedzialiMi.ść, Ir in e ja  będzie rów 
nież wierna paktowi. Dalej mówca zuznaeza, że 
nie jest sprzeczno z paktem kontynuowanie w 
tonie lagi Narodów usiłowań, zmierzających do 
pojednania.

Następnie zabiera głos M IN ISTER EDEN, 
który oświadcza, że polityka Auglji oparta jest 
nu w.spótdziuluniu z Eigą Narodów. Anglia są­

dzi, że udzielenie tej instytucji pełnego popar­
cia jest jedyną drogą do zabezpieczenia pokoju 

Anglia nie uchyli s"ię od swych obow iązku" 
Jest rzeczą członków L ig i Narodow wypowie 
ozłoć się cc do zarządzeń zbiorowych, jak ie na 
leży zas*.zsuwać. Anglja jest gotowa dó współ­
działania. Należy działać i należy działać szyb­
ko, ponieważ wojna trwa. Pakt ’ wskazuje każ 
demu państwu jego obowiązki.

Rrzomaiwdółi jeszcze przedstawiciele: 
Sz.w ii icarji Motta i ZSRR. —  Patiomkin

Popołudniu przew odniczący zgroma 
dzenia odczytuje tekst rezolucji, uichwa 
lonej przez prezydjum zgromadzenia.

Rezolucja ta przedstawiona została 
prezydjum przez państwa skandynaw­
skie, które poparta delegacja polska.

Rezolucja brzmi:
Zgromadzenie, przyjawszy do wiado 

mości opinjc, wyrażone przez członków 
Rady na posiedzeń/u z dnia 7 paździt rni 
ka 1935 roku.

Biorąc pod uwagę zobowiązania ezlon 
kow Ligi Narodów, wynikające z a rt  IH 
paktu i uważając za wskazane ustalić 
koordynację w zarządzeniach, które każ 
dy z członków zamierza wydać.

W yraża życzenie, aby członknw ie Li 
gi Narodow (proca stron za interesu w ii 
nych) utworzy ]j komitet, złozony z delt 
gatów każdego z państw —  czloiikow Li 
gi którym towarzyszyć będą rzeezozna 
wcy celem zbadania ułatwienia koordy 
naeji zarządzeń i zwrócenia ewentualnie 
uwagi Rady lub zgromadzenia na każde 
położenie, któreby w ymagało rozpatrzę 
nia przez nie.

Skolej zabierają głos przedstawici.-lo 
(Ihile. Y-enezueli, Urugwaju,. Peru i Bo- 
liwji.

Delegat Jugosław ii Puriez w imieniu 
trzech państw  ,Małej Entenły oświadcza, 
że w danymi wypadku cJiodzi ty lko o 
ścisłe sastosow-smie paktu, wobec czego 
mała Entenla wniosek poprze.

W  imieniu porozumienia bałkańskiego 
delegat Grecji Maksymos również moty

jako

Restauracją monarchji w Grecji 
uchwaliło zgromadz. narodowe

Gen. Kondyiis regentem
ATENY. (Pat). Zgromadzenie narndo 

we uchwaliło jednomyślnie przez aklama 
eję zniesienie ustroju republikańskiego 
i przywrócenie monarchji a także za 
rządzenie na 3 listopada plebiscytu.

Zgromadzenie uchwaliło także pouo

tanie gen. Kotidy lisa na 
su obsadzenia ti-onu.

regenta do cza

(A AJ ad now ego  r  :qd u  greck iego  z gen. kon d y  
lisem  na czele i fo to g ra fie  gen. K on d ftis a  poda

jem y na str. d -e jy

Prezes Fi. I, K. składa sprawozdanie 
za okres budżetowy 1934*35 r.

U PAN A  P R E ZY D E N T A  R ZEC ZPLITE J

V\ \RSZ \ W  \. (Pal). Płću Prezy-dent 
B/.eczyposjjolitej przy ją ł i lz i ;  na aadjen 
cji prezesa Najwyżiszej l/by Kontroli 
gen dra Ja kolba Krzem ieńskiego w to 
warzys lw ie  wiceprezesa N. I. K. Rugi owi 
oza, który zluiżyli 1 ‘aiui Prezyidentowi 
sprawozdanie z c/ynno.ści kontroli państ 
wowój z;l okres hudżi-lou y 19.'i4-.'15 r.

PREM JE R O W I S L A W  KOW I.

VYiARS7V\V\. (Pa l). Pan jnezes Ra 
dy Ministrów l\'alery Sławek przy ją ł

DOKTOR

Feliks HAHAC-BLOCH
STOMATOLOG

(Choroby jamy ustnej i zębów) 
Gdańska 1, tal 22-80.

Godz. przyjęć: 10— 2 i 5— 7.

Prasa niemiecka o wyborach'
KKRI IN, ‘ (Pat). Jak cała pra a nicmteeka 

również i urzędowa „Dipioinatlseh 1‘ olitisrlie 
KorcspUjiiden/.'* mówi o  „oszałamiająe.pm zw.v 
ciestwie’- Niemców klajpcd-kieh [Midkreślając, 
żc sama polityka litew ska dopmwadzitu <to tę­
po, żc wybory kłajpedzkie oceoione zostały 
przez r, pin je jako plebiscyt pod hasłem: K ła j­
peda niemiecka czy litewska0 Niemiecki chara 
kter obszaru kła jpedzkicpo zoslał obecnie tom 
siiuiej .stwierdzony, <;śu iadcza koresiMHidcncja, 
a sw-acajac się nastepnii) pod adrcewm rządu ko 
wieńskiepo, przy]Hiiniou. Iż przed wyborami

rząd ten przyrzekł sypnntarjiiszom konwencji 
ściśle stasować si,e do lutnio kłajpedzkicijo.

Jako minimum dowodów dobrej w oli rzą 
du kowieńskiego ,I>ipl. l’ oI. Korresp”  wymienia 
utworzenie tu zgodnie z postannwleniami statu 
i.u. pozraslawieiiie w spnkoju sejmiku kłaipodz- 
klego, pn.szunowaiiie woli ludności, zniesienie 
stanu wojennego, temnesfja dla skazu . , eh w pro 
eesie kowieńskim Niemców kłu.jpedzkieh oraz 
uchylenie ustaw, sprzeciwiających sii% autoifS- 
osji politycznej, gospodarczej i adiuinistraeyj 
i:cj obszaru kiajpedzkiegw.

łtss
wygłasza

wu je głosowanie ma r z cez uchwały 
aktu wierno^ści dla paktu L igi.

Jako osłatr i mówca zabiera 
przedstawiciel Ybisyuj/, który 
dłuższe przem ówien ie  polemizując z oś 
w-iadczeniem barona Aloisiego. Delegat 
abisyński zwraca się do L ig i  Narodów z 
apelem, aby pow strzym ał*  akcję niszczę 
nia. rozpoczętą przez rząd włoski

Pu przemówieniach delegatów Urug- 
w-a.ju i Peru nastąpiło gło iow anic, w któ 
reg0 wyniku W IĘK SZO ŚC IĄ  51 GLOS- 
SÓW P R ZE C IW  JE D N E M U  —  W ŁO C H  
PRZY W S T R ZY M A N IU  $JU£ A l  STR.TI I 
W Ę G IE R  U C H W A L O N O  « I  ZO I.l CJE 
O K O M ITECIE  K OORDYNACYJNYM  
DO SPRAW  ZA ST O SO W A N IA  S VNK 
CYJ.

Posiedzenie zamknięto o gouz. 18,30.

K AN D YD AC I NA P R ZE W O D N IC ZĄ  
CEGO KOM ITETU.

G E N E W A  (Uat). Na stanowisko przt 
wodniczącego k-omi.etu koord\”nacyjne 
go  wym ienian i są. Hyntans, Ssindler a 
przedews7js tk iem  Madariaga.

zw lekał
kup los

W

szczęśliwej kolekturze

Droga do 
Szczęścia

w
W ielka 44 -

L N 0
Mickiewicza 10

dziś prezesa Naiwyiższej Izby Kontroli 
gen. dra Jakóba Krzeoniońskiego w- to­
warzystwie wiceprezesa Ruigiewicza, któ 
rzy- z łoży l i  panu p 1*111 joro|w i sprawozda 
nie 7, czynnoiści kontroli ))ari-stwo\v:‘j  za 
okrc.s łjuażt-towy 1934-36.

legotż dnia p. jtrezes N łh .  dr. J. Krze 
mk-ós ki w tow-irzyistwie wiceprezesa Ru 
giewicza doręczy ł powyższe sprawozda­
nie p. ministrowi skarbu VVT. Zawadź 
kiemu

W  SEJM lik
W A R S Z A W  A. (Pa l). P. prezes Najiwyż 

szej ł/by Kontroli gon. dr. Jakób Krze- 
mienski przybył dziś w towarzystwie w i 
ceprezesa Rugiow icza <lo gmachu Senatu 
i do gmachu .Sejimu, gd z ie  doręczy ł p. 
m a i iz a łk o m  Senatu i Sej.uu sprawozda 
nie z o/yimosei kontroli państwowej za 
okres hud'żet('wv 1934-35.

— W —

Antypo ls ia  manifestacja cieskich  
sokołów

MORAW SKA OSTRAW A (Pat / —  W  zw iąz­
ku z api.w i. dzi mą na dzień 28 października 
przez ezeski Sokół wielką antypolską Jiianitcs- 
lae.ją w czeskim Sieszynie, zarząd bojfrwek par- 
tji nanadown-Miejalistyczncj t. j. be.ie.szoweów 
wydał w okręgu morawski t-sląskim rozkaz mo­
bilizacyjny, w którym poleca wszy.slkim oddzia 
lom przvhyei'.* na dzień 28 hm do czeskiego. 
Cieszyna

gdzie ostatnio padło:

Zł. 100.000 na ł t  

Zł. 50.000 
zł. 50.000 
zł. 50.000

23864 

na Hk 86373 

na Hi 124608 

na Jfo 180545

Na Zamku
\Ye\iiSS-ZAWJń.. (Pat) Pan Prezydent R 

i ’ , p rzy ją ł w dniu d/isiejszyni delegację 
komitetu organ izacy jnego  wystawy prze 
mysłu meta lowego prze tw órczego  oraz 
polskiego 7-wiąz'ku przemysłowców- meta 
lotwych i stowarzyszenia inżynierów me 
fjhaników poh«kich w osobach pip Cz. 
Klarnera. W . Wierzej^kiego, I I otr/Kw 
skiego, A Dunin Slaynscia.

Wycieczka sędziów i prokuratorów  
stolicy przybędzie do W 'loa

W  sobotę o godz. 0.20 przyjeżdża Z 
WliTŁZkwy do W ilna specjalny jiociąg / 
wycieczką turystyczną sędziów, prokura 
torów i urzędników wszystkich sądów 
warszawskich. Wycieczce (przewodniczy 
pierwszy-prezes Sądiu h a j\vyż.s/i‘go j>. Su 
piński. L iczy  ona około GOI) osób i ma 
na celu /wadzenie W 11 Ml. Goście war 
sza w scy spę-lzą w naszem miaście sobotę 
i niedzielę, poczem yv nocy odjadą Spow 
rotein. l*o(lczas pobytu wycieczki w V  il 
nie przevridziane jest towarzyska- zebra 
nie dla gości, które organizują miejscowe 
sfery sądowe i adw-okackie.
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BOJKOT CZY BLOKADA?
Sporo osób w z ię ło  za i2ł e Lidze Na- 

rodów, że  tak powoli reaguje na wv 
buirh w o jn y  w łosko —  abisyńskieij. 
,.Tam futż krew  się leje, W łosi mordują 
z aeroplanów dzieci i  kobiety, a, c i  p a ­
nowie w Genewie wciąż nie mogą po w 
ziąć żadnej decyzji" .  Tak  mniej w ięcej 
brzm i opunja .,zarego człowieka na c i 
tej kulli ziemskiej, za  w yjątk iem  .Vłuch 
oczywiście.

Czy len szary człowiek ma racje 
Czy ostatnia decyzja Rady l i g i  N aro ­
dów, uznająca W łochy  za napastnika 
g 0 zadowoli i uspokoi? —  Otóż, ipano 
w ie  dyplom aci zw lekali z decyzją nie 
pow odu  niedołęslw a liub złej. wroli, jak 

przypuszcza przeciętny szary człowdek, 
lecz t>powodu trudności uzgodnhnia sta 
nnwisk poszczególnych krajów, pacy - 
zje L ig i  Narodów, gik niegdyr, uchwał' 
sejmu polskiego, wym agają  j«i(łnoqay.śl 
nośo: A by  wiec nowoczesne (liberum
velo nie doprowadziło  do  zerwania 
brad i uniemożliwienia uchwały trzeba 
na” pierw uzgodnić stanowiska powciw- 
aómycb kra jów . Ty lko  wów c^ is  obr»-  
dv Rady czy  iteź plenum mają sens, ma 
czej byłyby one czczem w iecow a nem. 
Toitc-ż to uzgodnienie stanowiss u> <>

buje moc czasu.
Rada L ig i Narodow uznała U łm n y  

za napastnika. Należy się spmizmwac, 
ze plenum Ligi (N.arodów 
ow a  decyzję Rady. A więc spiawa * 
cyjj zaczyna nabierać całkiem realnego 
charakteru. Bowiem stw ifdzenie na|a 
szenia paktu Ligi Narodów w mJs 
art. 14j automatycznie wywołuje zasto­
sowanie sankcyj.

Teraz dyskusja będzie się toczyła 
co do charakteru itych sankcyj. Otóż ist 
nieją sankcje gospodarcze i sankcje w o j 
śkowe. Sankcje gospodarcze też mogą 
być różnego  rodzaju. Zależy od 'tego, 
czy  chce się przeprowadzić sankcje na 
serjo. abv istotnie w yw ar ły  jakiś w p ływ  
czy  leż ty lko  pro forma, aby n ie  sprze­
niewierzyć się przepisom paktu L ig i  Na 
rodów

Pi rtraktacje /a kulisami L ig i  N a ­
rodów dotyczą właśnie tej zasa-dnicz-ej 
kwest j*

Art 16 przewiduje całkow/ty mię­
dzynarodowy bojkot napastnika.

Ale po to przec ie  istnieją prawnicy 
abv in te rp re tow ać  przepisy w  sposób 
Ideo log iczny, czyli pod kątem wrdzCnia 
poszczegó lnych  interesów życ iowy c  i.

Nie Ulega wątpl-woser ze o ile An­
glia dąży do z a s t o s o w a n i a  sankcyj g o  

spodarezyd na serjo i  do powzięcia od

pow icdnich de-yzyj- F *?ncJ “  nfc,łuJ 
złagodzić w y n * i  Ligi Narodów, abv 
uniknąć załamania się przy jazm  fran

C« S U r t i e j .  Ni-:-
pewna so'ńis m ik a  angielskiego » wol, 
u, sze+ki wypadek utrzymać p rzy ja* 

Oe stosunk. z Włochami.

Toteż sytuacja Francji w  tej grze 
dyplomatycznej ye>I najbardziej trudna 

rola je j  niewdzięczna, bow iem  wystę 
puje niejako w obronie brutalnego na­
pastnika. co nie jest zgodne z jej zasad 
niczą pozycją w spraw ie  zbi irowego 
bezpieczcń.diwa.

W  wyniku tego dążenia Francji do 
zaoszczędzenia W łochom  zbyt ry go ry ­
styczni ch posunięć musi ona wbrew 
wszelkim pozorom  p ow o ływ ać  się na 
niby pojednawczy stosunek W łoch  i 
.skrupulatnie do.s/iuki.wać się ob jaw ów  
tej n iby istniejącej woli pojednawczej. 
Francuska ajencja telegra!iezna Havas 
cytuje z zadowoleniem oświadczenie 
Mu.ssoliniego, żc tylko na 58 akcje w o j ­
skow e odpow ie  posunięciami wojsko 
wcmi. A w ięc  droga do sankcyj gnspo-

Następca tronu Abisynj|i, 
naczelny wódz w Oessie

<>,sarz Abi-synji rmanował naslęrpcę IrroTt ,̂ ks. 
A s fo u , n iizczW .iym  <la\vęVIe:| s ił  z b ro jn y c h  p ro ­
w in c ji 1 >fssii*. Ks, A s i >u 'd o tych cza s  p ra w ic  zu- 

pełu ii* ni o  b is ił u d z ia łu  w  p o l i t y c e  A b ls y n ji.
.Na zdjęciu —  ks. Asfou rw  towarzystwie swego 

(n a jm łod szego  'brata, k s ię c ia  Hanraru .

darczych jest etw arta i nie nasuwa o- 
baw zav iklań wojennych. Toteż Liga 
Narodow może bez obawy uchwalić 
sankcje gospodarcze. Ale sprawa sank 
cyj gospodarczych nie jest tak prosta i 
nie jest ca łkow ic ie  odrębna od sprawy 
•ankcyj wojskowych. Przeciwnie skute 
cznc zasto trwanie sankcyj gospodar­
czych wy maga właśnie zastosowania 
sankcyj wojskowych

I tu 4%'wi przepaść między pogląda­
mi poszczególnych państw. Sankcje go 
'■pockrrez.e —  zakaz imporłu z Włoch, 
zakaz eksportu do  Wołoch. —  Dlaczego 
nie? —  Nie w ielk ie t0 ryzyko, CopiaW 
da, W ioch y  odwzajem nią się bojkotem 
w vrobów  bojkotującego państwa.

Ale znowu ostatnio M ło c in  coraz 
bardziej kupowały w  poszczególnych 
krajacli - -  na kredyt, oczywiście. Gzy 
będą płaciły: -— to spowodu trudności 
de w izowych Kigo państwa wydaje  się 
nader wątpłiwem. Toteż niektóre prze­
widujące przedsiębiorstwa poszczegó l­
nych krajów sprzedają obecnie W ło ­
chom ly lko  za gotówkę. Ale właśnie Iej 
gotówś i W f  o d iom  niebawem zabrak­
nie. Toteż pod tym względem bojkot 
W ioch  natrafiłby na korzystne warun­
ki. Zawsze nader ła lwem jest bo jkoto­
wać tego, kto nie ma pienię/Izy. B o jko ­
tować zaś tego, kto  ma pieniądze jest 
.mącznic trudniej.

Oczywiście jedną sprawą jest zakaz 
handlu z W łocham i, drugą sprawą 
zaś o i le ten zakaz będzie przestrzegany, 
bowiem dopóki Włochy jeszcze są w 
stanie płacić zawsze znajdzie się sporo 
ochotników gotowych zarobić na tym 
interesie. C/y w-obec ogólnego kryzys u 
eksportu poszczególne państwa mimo 
to bedą istotnie utrudniały eksport do 
W łoch, czv leż bojkot będzie posiadał 
charakter raczej teoretyczny? —  Nie 
ulega ‘wątpliwości, żc takie dążenia są: 
uchwalić bojkot i... nic przeprowadził- 
go. to istotnie byłoby nader łatwe wyjś 
eic z sytuacji. I l ilerze prawa byłoby 
zadość uczynione i interesanci poszcze­
gólnych kra jów  zrobiliby świetny inte­
res.

Toteż zapewnienie skuteczności boj 
kotu wymaga zastosowania środków  
wojskowych, c /\ ! i m iędzynarodowej

dgze.kai.-ji mającej przestrzegać*’ w y k o ­
nania bojkohi.

Znaczną rolę odegrywafaby tu błn- 
ada portów włoskich. I whe nie skon­

centrowanie okrętów angielskich na mu 
rzu Sródziemncm. jak widać, ma na 
celu umożliw ienie przeprowadzenia  tr i 
o lnkadv. Gdyby bojkot W ioch  przy ją i 

...i poważny charakter, sytuacja lego 
państwa byłaby istotnie zagrożona.

• Anglja też nie ukrywa, że nie Fezy 
się w ię c e j  z racją stanu lah/yzniu fo- 
kieg-o- i zazwyczaj bard/o. pow śc iąg li­

wy  w wyrazach i zdaniach .,T im es"  l:m 
dyn.>ki oświadcza w sposób kategorycz­
ny, że Uwanhira, kłórą Mus-solini rozpo 
ezaf w Afryce rokuje mu bardzo próbie 
niatyczne korzyści, jednocześnie jednak 
stawi na kartę wszystkie zdobycze rcźi 
mu faszystowskiego.

W ioch y  importują 20 proc potrzeb­
ne j  ,nn żywności.

Pozatem brak W łochom  niezbęd­
nych surowców; nie mają  metali, węgla 
kamiennego, bawełny, nafty. wełny, 
czyli niezbędnych surowców  przemysłu 
wojennego.

W o jna  św iatowa wykazała, że  na­
wet takie potężne i dobrze zorgan i­
zowane państwo, jak N iem cy , u leg ło  
miedzi narodowemu bo jko tow i T e „  los  
nie ominąłby i \Yłoch\ gdyby M a ta te  
zapewniono skuteczność bojkotu bloka 
dą.

Ale ten rodzaj bojkotu j<st nader 
niebezpieczny, właśn.e dlatego, że go 
dzi w  interesy życ iowe państwa bojko­
towanego.

Czyfż.by W łoch y  spokojnie p rz i pa- 
trywały' się okrętom angielskim, konfi- 
skującyni ładunek statków, w iozących 
.m żywność i niezbędne surowce

Toteż samo przez się uchwalenie 
sankcyj be'z zapewnieni.i przeprowadzę 
nia -tej uchwały miałoby raczej charak­
ter potępienia moralnego.

Blokada naiłoiniast m ógł fm istotnie 
zadać ciężki cios interesom ‘życ iow ym  
Włoch, skłonić ich w ten sposób do re­
alnych ustępstw, czyli do  zaniechania 
akcji wojbkowcj w Abisynii jedmocześ 
nie jednak stwarza możliwości rozsze­
rzeń-i się koat lit, fu wojennego.

Obserwator.

Trzy miliony dwieście tysięcy złotych

#ypłaciła kolektura

J .  W O L A  I M  O  W
sw»m  P T. Graczom przy srm ei tylke 33-ej Loterii.

G h ecF f ju; o  lb v*a  się sprzedaż losów 1-ei kl. 34 Loterji 
Spowodu bardzo korzystnych zmian planu gry przy 34 Loteiji zainteresowanie 

jest kolosalne.
Z kuDnem losu należy prztto nie zwhśaćl

P o m i ę ^ o / C f e !  W O L A W O W  w z b o y u c c i !
T-< m iejsrowym wysyta się natychmiast pn otrzymaniu zamówienie.
K o r e s p o n d e n c j e  p r o s im y  k i e r o w a ć :  K o le k tu r a  J. WO LANO W . K arsrawŁ. M a rs z a łk o w s k a  1 5 4 . Konto P * 0  18  8 ' 4

1\' chwili ffdy o « z y  całego św.aia 
wrócone są w strony A fryk i gdzie się 

rozgrywa kYwWwy dramat w ojiny nie 
ąfl r/<‘czj będziie zajrzeć w świat dziw­
ny i nierwytłuimaczo-ny, świat wierzeń 
czarnego człowńeika. A co dziwniejsza, 
podobne wierzenia zuajdujetm i w Eu 
ropie. W'iek maisZiTi, wliek tr/eżwej logi 
ki nic na t0 T>*e porad/i

Dziaiło się tn na Jasnym Brzegu w 
pewne upafne popi.htdnie. Młoda miss 
wpadła w zburzona na w,-randę.

—  Co się stało? —  spytali wszyscy 
.j-ednogłośniie.

—  Czy znacie m łodego CeciJa Smi­
tha?

—  No naturalnie'

—  W yobraźc ie  sobie,, leżeliśmy dziś 
właśnie na plażv i opakiliśmy się na po 
legę. Musiałam się trochę zdrzemnąć, 
gdy nagle słyszę jakiś hałas ko ło  mnie, 
iakbv, cos ciężk.ogo spadło ołiok. Z ry ­
wana się i wadzę n iby jakieś czarne 
zwierzę, przyodziane w  kosruię i spod 
tiie, kothrjące się p o  ziemi z  Secilern. 
Nły.,zę chrapl we okrzyku, obaj szam o­

czą się, nagle widzę, żc czarny zapuścił 
zęby w- kark Cecila! Rzuciłam się na 
pomoc zaczęłam bestję okładać pięś­
ciami, wreszcie Ceeilowi udało się gtrzą- 
jtnąć potwora z siebie. Zrobiło się zbie 
gowisko; nakoniec zw iązafi’ rozszalałe 
go murzyna, afe biedny Ceci'1 1 ,\ł tak 
pogryziony, że musiałam go przyw ieźć 
hi do szpitala. Oczywiście bvJo i bada 
nie policyjne. Skonfrontowano mnie z 
tą czarną besłją, I wiecie, co  ten Scne- 
giriczyk oznajmił? Bowiedzłał / całą 
powagą: —  J< ste.m zaczarow-aiiY na 
pantere i kiedy zobaczyłem nagiego 
białego człowieka leżącego na -łonou. 
musiałem skoczyć na niego, musiałem 
go gryźć!

—  Ten czarny nie kłamał! -— odez­
wał się, kiwa*ąc głową ojciec Mounard
—  0 -n wierzy święcie w  to, co  mówi 
Coś podobnego spotkałem w m o je j mło 
dości, kiedy by łem  misjonarzem w  In- 
dochinach, nad Czarną Rz (ką. Pew ne­
go razu zjawią się do mnie jeden z m o ­
ich najgortiwoizyteh cieimnoskórycb para 
fjap  11tsirn Te, z prośbą b n n  mai udzielił 
ostatniego namaszczenia olejami '■wię- 
temi. —- Spytałem go  zdziw iony: —  Czy 
myślisz umierać, Hsin T e?  Jesteś 
zdrów i silny! Bóg ma życic twoje w 
Swej opiece. Czemu nenie o  to prosisz?
—  Ja mam ufanie w .Sprawiedliwość

Boga —  odparł Hsin Te, patrząc na1 
mnie swem i łagodnymi czaniem i oczy- 
ma —  nie ju tro  cała w ieś .ędzie polo­
wać rvd lamparta i (koniec będzie *¥ 
mnną,  ̂ b o  to ja jestem lampart! —  I }' 
j*‘ steś Hsin Te, a nie żaden lampart!

Naturalnie! Ja jestem Hsin Te, ale 
w księżycowi noce ja jestem lampart i 
mrszę zabijać barany j p ić ich krew 
i d latego on i wszyscy wyruszą jultro no 
cą aby mnie z łow ić  i zabić! —  Pornó- 

ę z w aszym  -wodzem i stars/.emi w 
wiosce rzą-kłem mu.

h azałem im się s ław ić  u mnie i za 
pow u-działem. że mogą sobie pałować 
na lamnarta. ałe gdyby  Hsin Te został 
zam ordow any lub zaginął —  bodę mu 
szony napisać do naczelnika dystryktu 
i że podobna zjbroonia wiefle biyd/ie w- j 
skę kosztować.

Starszyzna udała się ua> naradę i oz- 
lmjmiła roi, że wolier  tego najlcąłiej bę­
dzie H s:in T e  Iwyisłać z wioski. Tak też 
uc zy-niłem W ysła łem  chłopaka do  Ojca 
Malthiear o 80 mil w dół rzeki. Były lo 
strony bardzie j cyw il izowane od mojej 

parafji.  A le  w niedługim czasie napi­
sał mi Ojciec Matthieu —  Hsin Te  i u 
nas również okazał się lampartem. V" 
czasie ks iężycowych  nocy  morduje ha 
rany i, aby uchronić go od śmierci, /mu
s z o n y  b v t  -rr-m 7 o m »'l

iPznej klatki, pozostaw ionej tu przez 
hoilender-skmgo łow cę  zwierząt. W  c/a 
sic pełni księżyca siedzi Hsin T e  w tej 
klatce j ryczy- i w y je  jak lampart!

Stacja  Ojca MulSieu stała się sen>a 
ey jnym  objektem ciekawości (na pi-.v 
jeżdżaijącycti Europejczyków Nakoną.-ć 
wysłano nieszczęsnego chłopca do do- 
imi war.jatów d o  Saigonu. Tani praco 
wał wc dnie jako  ogrodnik, odznacza 
jąc >ię wielką łaigc>dnością i spoSkoyem 
— ale gdy ty lko  nadeszły księ.żyx:owe 
noce, musiano go zamykać do  seperal 
ki dla furjatów. Niebezpiecznie by ło  zo 
stawiać go  na wolności.

P c> chwili zabrał gło-s profesor Prie- 
slley z uniwersytet-u > ałe. —  T o  są od 
wieczne wierzenia —  te przem iany w  
zwierząt. Czyż Fu ropa n ie wierzyła od 
dawna w  w ilkołaki? W  wiekach śred­
nich wąelką władze czarow niczą  ly.na 
miono^wała zdoiłność zmieniania się w 
zwierzę. W  czasach gdy w Europie peł 
n0  bido w ilków, wdk by ł zw ierzęciem  
najczęściej .używanem d ii rlych trans- 
formacy j. Czyż oddźwięk tego nie znaj 
dujemy nawet w  nit«w innej bajeczce o 

CzcrwonYtin Kirpturku" ? —  \\ iikok.ki 
szkoetziły ludziom niszcząc im peł®, po 
rywajrąc b id ło  i naw-et dzieci. W w ie ­
rzeniach francuskich w ilko łak ,.le 
loup-garou", śpi ty lko dw ie  noce w mie
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Ha marginesie

tycie  nie byłoby takie 
smutne...

siąeia, rw rt^  mzywa na sźk-ock; bliźnich. 
Germańskie i słowiańskie plemiona też 
wit iv;) w wiJkołaiki. Dolątl w N iem ­
czech zachowały isi<; imiona męskie: 
ReiiWiartdf, (pokrewne frankońskiemu 
Renard', czyłi lis, a lbo Wolif-wi-Jk,

A jeśli chodzi o  totemizm., 1o w. In 
djarch całe płemioina występowały pod 
znak.em jakiegoś zwierzęcia Dlaczego 
znów  w 'zmakach Zodjaika tyllc jest 
zw ie izę t?  Najnowsze (badania 'wykaza­
ły ścisła zależność pomiędzy rdlisją a 
świętem i znakami, ywierzęcemi h iero­
glifami.

Ale co mówić o  czasach antycznych. 
W iara w zmianę człowieika w zwierzę 
dotrwała do cyw ilizowanych, jak je zo- 
wiemy, wieków. ( Fjląd.iFon n iedawno 
w mieście Carcassonne ogromnie ciek i 
we akfv mi do we roku 17.'iń.

.Mieszkańcy Carcassonne żyli podó­
wczas w w ielk im  strachu, a łbowi, m o 
zmierzchu nu muracłi miasta ukazywał 
Się straszliwy zw ierz  do rysia (podobni 
A ż/e nie był ly ik o  c/ystem przyw id ze ­
niem. okazało się, gd y  za każda jego 
byt nośt i;j ginęła w mieście ńilkaś nuło- 
da dziewczyna, Pierwszą ofiarą  była 
panna dlei i.anlrec. Ojciec jej posądził 
naty< luniast o ]mnviinie para  Berna r- 
da de I iere Pan Bernard <lo Fiere pr*v 
t.ył w ro k u  ITliO do Carcassonne po

OIł0rv.'iązu_acc kanrweuicje i przepisy postepo- 
w ania noimują zachowanie się kute w najroz 
nuaitszych sytuacjach zyrwwyoh.

Inneiur.y? —  wia-aoono Prezencik, kwiaty 
czuła mówka o zdrowiu, szczęścia i pociesze z 
dzieci.

Kc-ndoleocja? —  czarne ubiraiiko, j>nvułna 
mina i głębokie wzmiszenie w całej postaci 

State i ogólnie przyjęte normy nie wkra 
czają w  jedną tytko dziedziny —  w opowiada 
nie... kawaJow.

Ściśle —  dotychczas nie istnieją kary poli­
cyjne za m.tirne dowcipy i za sposob ich opo. 
wmdantkt!. Rawa nas faeeciami każdy, choć go 
nl/kt o to nie prowzł i choćby pora i miejsce by­
ty najmniej stosowne

Kawał ostatecznie można darować, Zgóry 
wiadomo, że bedzie g-tujn. Najgorsze jest to je 
d n a !, że przy tej okazji (trzeba poddać się 
pewnej torturze. Opowiadający bacznie patrzy 
na naszą twarz, bada wrażenie. Najeży się prze 
oież śmiać, zrobić poronuiniewawcze oko i w y­
kazać jak najefektowniej sw ój zachwyt. Osta­
tecznie gra nie jest znowu taka trudna i w szyscy 
ją od lat stosują.*

Prawdzirwe męki przccnodzi się, gdy ka­
wa} opowiada kobieta Uśmiechając się i  myląc 
nieustannie dobija wreszcie do pointy, której 
nie może wyksztusić: „niech pan mi uwierzy 
że to świetny dowcip, niestety, nie mogę opo­
wiedzieć jest... me eneuirainy" Di i masz ba 
oo placek.

Kawaty bywają różne; niewinne, sprośne i 
t. d. Każdy z nich wypadu w pewnem miejscu 
przyjąć kaskadą śmiechu. Alle w  którem —  to 
najczęściej sekret niietyie inteligencji, ile taktu. 
Niestosownie zachowujący się słuchacz ściąga 
na siebie ojpinję kretyna Nie rozumie i nic ma 
subtelnego wyczucia humoru.

To też ten, którego obaTczają wysłucha 
niem kawału od pierwszych już słów szykuje 
sporą porcję rechotu —  ładunek skomdensow* 
mego śmiechu. N ieraz wtedy właśnie zachodzi 
sytuacja najm riei spodraiewana, sytuacja k tói»  

naiprawdę stawia w głupiem położeniu.
Starszy pan zaczyna od tego 

„Ach jak i wspamiał”  dowcip wczoraj sły­
szałem. Zaraz opowiem W  pewnesu towarzyst- 
wie"... —  słuchacz strzyże uszami. Zależy mu 

na starszym panu, w ięc porcja śmiechu czeka 
na moment ,Acli wie pan znakomity kawał — 
niestety... zapomniałem'

Przepadło Nastawiony mechanizm zegaro 
wy śmiechu wyładować się musi. Słucha©? 
parska. Niezbyt przyjemne a może i  obraź u we.

Nic też dziwnegt że pesymisca mawiają: 
„życie nie brtoby takie smazlne, gdyby go nam 

bliźni nie starałi się rozweseli?
Inwazija kawalarzy w  kawiarni jest spe­

cjalnie dokuczliwa — zatruć może kawę, cu 
kier i gazett Odruch samoobrony człowieka, 
który szuka wytchnienia przejawia się w  na.j- 

roTTnartszych formach
Ł Zdairza się. że ma pykanie kelnera: „co  pan 
pozw o li" św ieżo zamrocz >n> „dowcipom gość 
podnosi błędny wzroi i odpowiada z oodraż-

nien.em
Proszę mi dać spakuj". amik.

długich podróżach, objął rządy nad 
swemi roziiegfcmi dobrami i w iódł ży- 
ęie odosobnione w swyjTi .zamku ruedu 
loko Tour P<kiivhH?.

P rzec iw ko  Bernardowi dc Fiere 
powołały taż itme otskarżenia. VV.ied.zia- 
no, że zajjmmjd «ię  czarną mag ją, a na­
wet o /grozo! odprawia -czarno .msze! 
Pan de Latitrec odm ów ił mu ręlki córki, 
a wtedy dum ny pan de Firce mi uf zą-. 
wołać: —  Być i i w a  będzie mnie to ku 
„ztiiwać /hawionie niej duszy!

(idy więc córka jego zlgintła hrabia 
de I intrec napadł zbrojnie na zamek 
[tana de  Fiere. ale nic tam nie znalazł 
Od tego cz.astt po jawiał się na Diuiaeti 
miasta tajemniczy zw ier, W kró tce  'żad 
na dziewczyna nie odważyła  się rus/yc 
z domu simid.

Młod\ szlachcie, .Jakób Lauiburdo 
kochał potajemnie jLmizę de Laótrec i 
postanorwił sobie nie spocząć, póki me 
wyśledzi Bernarda; de Fit re. P ► dłu­
gich a uciąlżlfwyich staraniach udało mu 
aię wreszcie, w raz z pewnymi włoskim 
mnichem, dostać silę w przebraniu do 
za-miku i podsłuchać jęlki o f ia r  
wydrążonymi murze. Nu inno winny syg 
gnał izjawilł się ipodelsta ze istraiżą nney 
ską i oto zagadka, "zastała rozwiązana. 
Bernard de Fiere by ł członkiem bract 
wa czarnej niagji, modlił się do szatana,

bogu ciemności i zam ien iał >w dziką be 
tftję. Dwie z. porwanych dziewcząt /jnu 
sił g r o ź b a m i d o  brania udziału w czar 
nych aiabofżt iWliwacHi. iZłt./ejt ]vote.m tz 
nich krwaiwą ofiarę. Innym, k tóre  się 
Opierały, z Luizą de Lautrec ua czele, 
groz iło  zanmrowmnie żywcem. Tak 
więc u Bernarda d e  Fiere w idzimy ty 
po w y  przyk ład  zmiany w  zw ierzę  dla 
rozsiewaniu podra.cluu i zy>kania w ła­
dzy nad ludźmi.

Tak  —  odezw ał Mę dr Dietmer 
fiz jo log. —  Ja również przeżyłem cos 
w tym  rodzaju. Było to w '1 ■ ’ i y  i* g.[ i - w 
okolicach Fraucnwatdu Żyła tani pew; 
na staruszka, k tóre j ludzie bali się pa 
niczinie, zwłaszcza młode .matki. L cieką 
ły z dziećmi na jej w idok, lub p' /.yn ij 
mniej zakrywali dzieci przed i j w z ro- 
kiem

Baz 1 postrzegłem, że stara idzie o 
kultach U oj gos-podurz powiedział nu 
r. wielką powagą- r—  T o  kowal tak ją 
urządził, S]jotikał sfarą kotkę kof() swe­
go łhwiiiu i ścisnął j e j  łupy inięd ty 
drzvvkuni! D'zbrze iej tak, niech nn,:..ła­
zi j)o  c i f lz y ch  obejściach i nie odluera 
intrika k row om ’ Zauważyłem, *z n:e 
jest to m owa gmina chrześcijanina, i 
co ma w .polnego stara z kolką? tde 
idiłop mruknął: —  wiadomo, sl.n i a, 
kotka. !o jedno. Itozmaw .ałęm O tein

z proboszczem, tktóry od kilkunastu lal 
prowadził zażartą "walkę z przesądami. 
Mówił, ż e  trudno mu podobne w cr/.e- 
m - wykorzen ić.

Ostatniej jesieni by łem  tam znowu 
—  i jniż na dworcu usłyszałem, że stara 
umarła. W ieczorem  O Daw iedział nn 
piołioszcz że znowu niedawne ujrzał 
kowal dużą szaro/żółtą kotkę koło swe 
go podwórza  t obrzucił ją granem ka 
mii/ni. T egoż  w ieczora poszedł pro 
boszez do  starej, aby zwalczyć w ierze­
nia ch łopów, że staruszka i je j kolka 
są jodnem i tem  samem Zastał babinkę 
w łóżku, kaszlącą, w- gorączce, w a d zą ­
cą ze 'śmiiercią. W  kącie pod piee nn ir 
żała poraniona kotka. Proboszcz clic/ał 
odraza przyprowadzić  doktóra ale sta 
ra oparta się temu: —  T o  już koniec 
ze mną —  rzekła kiedy moja sztfaa 
już zdy-cha. Mam  za sobą trzy :a/y po 
siedtnn yywotów kocich. Szara nie ma 
juk dzieci. Zamrze ana —  zemrzę i ja

—  A przypom inac ie sobie ksią/kę 
Pawła Moranda „M ag ja  C zam ych "?  —  
wykrzyknęła  uttsi Morf on. ( y w i l i z o -  
wany murzyn X X  w. pro fesor uniwer­
sytetu nagle „  da je się“  panterą

—  „Są  rzeczy na n iebie i na ełe.rn, 
o których się nie -.niło f i lozofon. —  
zakończył sentencjonalnie profesor 
Pi'ie.stOe\. S"
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GROMADZENIE ZAPASÓW 
D ojn y  nl<ą*Hl«bna dziś pfch«a«taić p.*zy po 

mocy samej tylko żyw ej masy ludzkiej, .hociaż 
by ożyw ionej jak najlep-szeini chęciami. Nawet 
Abiayńczycy o  których wytrzymałości fizycznej 
na głód, pragnienie i wszelkie trudy wojenne, wy 
pisywało się i wy pi.;u je  truje dziwów-, nagroma 
dzilt ponoć w  swych górskich pieczarach zapasy 
żywności na ‘I lata. O Włochach niema cc m ówić 
Od w idu  miesięcy w ieźli oni do Erytrei spizęl 
wojenny 1 zapasy wszelkiego rodzaju tak, że lo 
wszyslkiD nie mogło się pomieścić w obszernych 
sklątach portowych Massowy. Egipt to ież rozu 
mie i przezornie gromadzi zapasy węgla, nafty, 
oliwy, surowców, półfabrykatów i iabrykaiów  
jo z  kturyrh wojna równałaby sio dla Egiptu 
szaleństwu i rze z i..

b bolączek zaintere erwanego kraju. Zwraca się 
wtedy baczną uwagę na tury iłów, wałęsających 
się z niewinne mi minami po całym kraju; na 
Samoloty, których pasażerowie iubią raz pora a 
nastawiać tobjektywy swych aparatów fotogra­
ficznych na ©bjekfy niekoniecznie przedstawia^ 
jące wartość wyłącznic estetyczną; na komiwo­
jażerów, proponujących najróżniejsze towary a 
kręcących się tąm, gdzie ich obecność nieko­
niecznie bj wa usprawiedliwiona. Słowem pu 
.zeza się w  ruełi wyszkolony przez mistrzów 
z londyńskiej Inteiigenee .Serciee aparat, który 
likwiduje a w  najgorszym razie przerzedza 
rzesze różnych „X  27 • i „Matricule H. 21”

Jak się zdaje. Egipt wchodzi właśnie w stad 
Sum rozw ijania energicznej kontrakcji w sto­
sunku do obcych agentów badających pod róż 
nemł pretekstami stan egipskich przygotowań 
wojennych.

W  OBRONIE NU.U.
Być może niezadługo rozgorzeje ,iu pogra 

niczu egipskiego Sudanu walka o  ]jezpieczeii.* łwo 
źnźdeł Nilu. K ra j fellacliów, świętych i bisów i  
piramid zdaje się szykować do niej pełną porą

NEW .

Żołnierze egipscy przeprowadzają ćwiczenia w strzelaniu

M A S S A U
Massau —  jest głównym portem włoskiej 

kolonii Erytrei. Miasto to liczy 15000 mieszkań 
ców. Mieszkańcy zajm ują się przeważnie p iło  
wem pereł. Oprócz tego Massau była ważnym 
uśrodkieiii handlu W łoch z Abisynją. Obecnie 
oblicze tego miasta mocno się zmieniło. Oprócz 
żołnierzy i robotników włoskich ze wszystk.idi 
krajów świata, a zwłaszcza z Indyj przybyli do 
Massau liczni kramarze wędrowni 1 inm poszu­
kiwacze szczęścia. Pobyt w  Massa*. nie należy 
do rzeczy przyjemnych. Obecnie w  Massau pa 
nują upały, m iasto przecie należy, według 
twierdzeń geografów do „najbardziej gorących 

miejscowości 'na ce.łej kuli ziem skiej". Dość 
st-wierdzić, że obecnie tempciatura w Massau 
wynosi w cieniu 50 stopni C. Itobotnlcy włoscy, 
którzy muszą przy takiej temperaturze budować 
drogi, cłrzym uja slosunkowio wysoki# wynagro 
dzcnle 20— 40 lirów  dziennie, czytl na nasze ple 
niądze 7— 14 złotych. T o  też chętnie kupują 
rozmaite towary, które wędrowni kramarze 
sprzedają- Również żołnierze, którzy idą na 
śmierć, nie są zbyi oszczędni. T o  też wędrowni 
kramarze rebią w Massau świetne interesy Ko

respondent „P e iiI  ł ‘arivk-n" pisze, ze osnibiśeie 
widział wędrownych kramarzy którzy wyciągali 
z kieszeni setki tysięcy łintw.

Co wędrowni kramarze sprzedają żołnie­
rzom i robotnikom w ielk im ? Przedcwszystklem 
ananasy filipińskie konserwowane oraz cbińskic 
kraby. Z tęgi) składa się posiłek dodatkiowy w ło­
skiego żołnierza i robotniku w Erytrei. Poza- 
tem jednak rhyba niema takiego przedmiotu, 
którego nie można byłoby nabyć u tych wę­
drownych kramarzy. Sprzedają skarpetki, nuty, 
gacie, guz1 ki, g ra  hienie, tawel marynarki, per 
‘ om * mydła... Płyną mętnym .strumieniem liry 
włoskie w Muo-sau z rąk robotnika i żołnierza 
do rąk wszelakich wydrwigroszów którzy cale- 
mi stadami nodażaja za armju włoską. Od Mas­
sau, gdzie dziś mocuo pulsuje łęlno życia gdzie 
w clagu godzin zurdbia sie ty siąee, gdzie powsta 
ją  nowe bogactwa w mig, ciągną ku frontowi 
włoskiemu rycerze łatwego zbogacania się. Pra 
Ktara to historja, że ta. wojskiem dążą markie- 
taji< 1 i robią interes tam, gdzie żoluierz krew swą 
przelewa. O.

Ognisko walk wiosko-ahisyiiskieh zbyt blifl 
UW leży ziem egipskich, by Egipt czul się zupeł 
nie bezpiecznie. Z Abisy nją graniczy angieisko- 
egipskl Miuan. Pozałem , o  ile o fc iw yw a wioska 
będzie się w  Ualszy m ciągu rozw ijała z Eryti-ci 
w kierunku południcwo-w.,ehodnim źródła N ie 
bieskiego Nilu mogą się znaleźć w niebezpieczeń 
stwle. W reszcie zby t nv„eno jest Egipi związany 
z Aaglją  i zbyt silnie ta ostatnia na wypadki a 
bisyńskie reaguje, by nie odbiło *ię to n i staryn 
kraju faraonów. Krótko mówiąc Egipt się zbroi 
w tempie przyśpieszonem. Już zdążyliśmy oglą 
dnąć w pismach parę zdjęć fotograficznych ilu 
strojących wojenne poczynania Egipcjan. Tu 
łyraljera egipskich strzelców, ówdzie patrol e 
,‘ ipsktej jazdy, tam znów białe burnusy pozosta 
jących w służbie egipskiej Arabów'.

ŻĄD ANIA KOMISARZA BRYTYJSKIEGO.
Jak donod wychodzące w  Kairze pism » e- 

gipskie „E l Aram" brytyjski knmlsa-z w E gij 
cie m iał się zwrócić do egip.sK.icj Rady Minist 
rów z żądaniem przekazania —  w  razie wyhu 
,hu wojny —  całej egipskiej arm ji i wszystkich 
środków komunikacji do dyspozycji -władz an 
gielskich. W ynika stąd, że Anglicy nie zadawał 
niają się sojuszem wojskowym z krajem farao­
nów, a chcą mieć w reku | w uajrcalniejszem tego 
sfowa znaczeniu! wszystkie środki prawadzenia 
ewentualnej walni.

Minęły już bowiem czasy, kiedy można byfo po­
legać na ..okrętach pustyni" —  wielbłądach, prze 
mierzających na o wy cii szerokich kopytach 
piaski i bezdroża Sahary i je j odgałęzień. Szyb­
kie przerzucanie wielkich oddziałów wiojsk na 
zagrożone odcinki wymaga pojazdów z motory 
ecwanych, zaś te ostatnie — wymagają dobrych 
dróg. Egipt nie może chronić się proed wro 
giem w  wąwozach i górach, bo ich nie posiada 
tyle m  Abisynją. Charakter walki dyktuje przy 
rod* a ta jest w Egipcie i  Sudanie odmienna 
aniżeli w olbrzym iej, naturalnej, skalistej for­
tecy —  E tjopji,

INNE  ŚRODKI OSTROŻNOsCI.
VI Egipcie —  podobnie zresztą jak i w  in 

nych ważnycb strategicznie krajach —  roi się 
od szpiegów. Pracuje tu część wielotysięcznej, 
roz.z iconej po całym świeeie, bezimiennej ar­
mji szpiegowskiej. W  czasie pokoju wyniki p ra­
cy tych wywiadowców nie są /[Statecznie tak 
doniosłe by trzeba było m obilizować przeciw ­
ko szpiegom służbę kontrwywiadf/wczą. Gdy 
jednak nu horyzoncie pojaw ia sie widm o woj- 
nych, sprawa szpiegostwa nabiera szczególnej 
aktualnoci, a śrtDdki zaradcze stają się jedna

KOM UNIKACJA ZYSKUJE.
Erugienr —  po zapa tacli m aterjałów —  zało 

zenlem pomyślnego pmwanzenia wojny wspol 
czesnćj są djabre dragi, których brak tak się dziś 
naje we znaki W locnom  w Abisynji. Egipt roz 
budrwuje sieć swych dróg w szynkiem tempie 
Szczególną uwagę poświęca się antostiadzie Kair 
<Suez 1 Kair —  Aleksandrja. Będzie w njna czy też 
je j nie będzie, a w każdym razie Egip* uzyska 
wspaniałą drogę, ląezącą gród Aleksandra W iei 
kiego z newralgicznym punkiem imperjutn bry 
ly jskiego —  Suezem. O łem zaś, że drogi bu 
dowalić przez pustynię nioga być wspaniale, 
świadczy rep-trtaż Kilometra— Kor-ibiewiezu z 
z francuskiej pustynnej Syrji (, Kajakiem do 
SzK.ngmsju‘*j.

Kiomunikacja egipska zyska w ięc m  czysto. 
Rzecz prosta, orogi już istniejące, jak również 
mosty, koleje przystanie rzeczne na Nilu i t. d. 
strzeżone są przez Egipcjan bardzo pilnie a 
wszelkie ich braki niezwłocznie naprawiane.
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Dyskusja ekonomiczna
Zapłonęła zatem żywjfln ogniem <ly- 

-''kiisja nad sianem gospodarczym. któ 
fv  jest nii w ym ownie ciężlki i obiorem 
dalszej drogi, która trudno wyśledzić 
Dy kus ji towarzyszą nii 'tyIko wybitne 
głosy leez szerokie zainteresowanie, 
świadczące o teim, w jak czute i wra-żii 
we ośrodki nerwowe i nastroje uderzy 
ty pierwsze -Iowa. które zainaugurowa 
ł\ debaty.

Cokolwiek z tego wyniknie, a po 
winno, w interesie ogólnym musi wym 
knąć coś nowego, dobrze jest, że dysku 
sja się odbywa. I jeszcze lepiej, że jest 
ona nieskrępowana.

Dyskusja ekonomiczna przelamata 
gruntownie skrępowanie autorytetu i 
przesąd, że rządzący mniszą we wszy 
stkiem być zgodni, nawet zanim pcw  es 
mą poista no»vienie. I będzie nader w ii i 
kim pożyfkieim, nietylko dla spraw ob 
jętych polemiką goispodarczą, ale i 
wszelkich innych, jeżeli więzy, niewia 
domo przez kogo i kiedy nałożone, a 
biorące swój początek w niewylloma 
ezonej psychozie, zostaną oilrzocoin-. 
dając "myśli swobodny bieg i wolną grę

Obrońca programu, albo ostrożniej 
mówiąc polityki defiacyjnej. min. Ma
I nszewtski spotkał .sio z zdecydowaną 
kr etyką, (downem  jej środowiskiem 
jejl najmiarodajniejszy obok „Gazety 
Polskiej1' „Kurje r  Poranny1-. W ym iana  
zdań pomiędl2y obu organami je ' i  ta e 
żywa i intensywna, że dwugłos ten w e ­
tują .się na czoło debat.

Na „eo i jak“ min. Matuszewskiego 
odpowiedział zrazu protagonista (R. N ) 
nieclndnem. a nawet ciężJkiem ,,ani co, 
ani jak". W  dwa obszernych ar tyk u 
lach za-kwest jouowauio zasadność p o l i ­
tyki przetrwania i wytknięto wątp liwe 
miejsca w ew odów  p. Matuszewskiego.

W ięc przodewszystkiem kwestja re­
dukcji zobowiązań:

jednak staje się na gruncie programu 
(Inflacyjnego i uznaje konieczność przystosowa­
nia się d « niskiego poziomu cen, to w takim 
razie na ez-oło koniecznych zarządzeń dciłacyj-
II ycli należy wysuuąć r<**dukc‘ję zobowiązali. Ja- 
lilią jest bowiem rzeczą, że rolnik, ani związki 
kiMluilMiUie nie (Bf w .sta.ile całkowicie .spiuene 
.soJm n lu^aii zaciągniętych w okresie wysokich 
ce.i w obecnym okresie niskich ci n. Pod dh- 
eiikie n tej konieczności ustawodawstwo pot kle 
wkroczyli) na drogę konwersji zobowiązań. P.
M wielokrotnie omawia, to z ładn ien ie  1 is­
totę jego ujął w lapUlarnem twierdzeniu, że 
wierzyciel musi stracić •

Lecz konsekwentna polityka kon 
wersyjna grozi destrukcją kapitalizacji.
\ e ule-'u bowiem wątpliwości, że atmo 
sfera . .-acącycli w ierzyc ie l i11 nie be 
i/ie sprzyjała ro-zwojowi procesu kap. 
łati/acji. thybab\ w roli interwenjenta
wvstaDiłn państwo.

Orędownicy programu det..a yjnego znajdu­
ją ’śi altem * następującej sytuacji: im ener- 
iiezn ie i uędą zalecać alitykę deflacyjną, ten. 
rad kah.ii i śmiele, uszani będą^ -rodyk*. 
u j i  śmiałej akcji oddłużeniowej, naruszającej 
h U  wierzycieli; ie, li zas *
. .miar gruntowania dobrowolnej 
wewnętrznej aa wMmdaoh Z( chcą uc .ronić od 
strat wierzycieli, część przypadającej »>■'■<* 
latnim należności musi uiścić Skarb ’
dziej się to zresztą już 1 obecnie, i Sn a U I au- 
tiiwa uskutecznia uopiaty aa rzecz państw ow ył u 
lnslyłucyj kredytowych w cjclu pokrycia im 
Hitrat poniesionych z powodu dekretów konwer- 
«yjnych“.

Ale to godziłoby znów w rów now a­
gę budżetu państwowego, który przy 
m ia fc j  po lityce  koorwersjjnej doznać 
musi zwiększenia po stronie wydatków
0 poizycjc przeznaczone na zapewnienie 
pomyślnych w aminków dobrowolnej 
kapitalizacji wewnętrznej.

Pow ‘tóre zagadnienie robót in v esty
ejjnych i zaciągania na cel len kreny
tu. ,

„Trzeba przedewszystklcm zagadnienie powię 
ks/ania s j mpolicznego .boelienka" dobrze prze 
myśleć i zrozumieć, aby potein móc rozumnie
1 fachowo go powiększać; przy lakiem rozum­
am i postawieniu sprawy nic można być prze­
ciwnikiem robót publicznych Przy nieumiejęt- 
nem finansowaniu robót publicznych państwo 
przez odbieranie gospodarstwu prywatnemu 
części jego dochodń* 1 środków może je poz­
bawić definitywnie ezęśei zdolności nabywezej; 
przy tralnej nietiHizie. odbieranie przez paii- 
slwó środków gospodarstwu prywatnemu mo­
że doprowadzić do pomnożenia dOehodów go.s- 
l*iMlar ;twa prywatnego w większych rozm ia­
rach, niż wynosiły rozmiary odtbranych mu 
środków*'.

Naikoniec -niewątpliwie słuszny za 
m i l ,  że redukcja pobo-rów urzędników

państwowych —  za którą pójdą inne 
kalcgorje zawodow e —  pociągnie za s<.> 
bą niety Iko spodziewane następstwa de 
flaicyj-ne. lecz zubożenie dochodu spo­
łecznego, co musi mieć określone, a u a 
nitne skutki dla żyteia goispodarc-zego i 
samego budżetu państwowego.

,.l\ M. nie zrobił obliczenia, o ileby trzeba 
było zmniejszyć peasje urzędnicze; trudno nam 
jest wyręczać w tej niewdzięcznej funkcji au 
tora gdyż nic wiemy, o  ile  cliee zmniejszyć ta 
ryfy kolejowe, ceny artykułów monopolowych 
i t. p.; wedle przybliżonych obliczeń wypadłoby 
jak sądzę, że należałoby zmniejszyć peasje urzę 
(laików o 35*/». Rzecz prostu, że tak katastru 
falne zmniejszenie siły nabywczej poważnego 
odlaniu społeczeństwa musi zmniejszyć rozmiary 
globalnego dochodu narodowego 1 sknlci [jocie 
gnąc za sobą zmniejszc-nie dochodów państwo- 
wych“ .

Jtui lu zatem wykazywano , kontra 
dv-koj-e ekonomiczne p,-Malirszowbkie- 
g©“ . -slw icrdzajiąc wprost, że jago kon 
stniikcja

„sprawia wiażenlc braku jednolitego i głę­
bszego powiązania poszczególnych wywodów*’

Z mnicjiszym doborem racyj ekono 
micznych lecz z. w ielką silą własnego 
sądu uderzył w ostrożną koncepcje 
przetrwania*’ red. StpiCzyński, który z 

.igólnoideowyich przesłanek wymaga
,.»asląpicni;.i rezygnacji przez ambicje naj- 

górnlcjszc, apatji przez aktywność, lękliwośei 
przez licroizm“ .

JoLS-t to przejT/ysla aluzja w stronę, 
trwożliwe j doktryny rioflacvjnej. Nie 
ekonomista red Stpicz\ń-,ki wskazuje 
jednak bardzo slms-znie na jednostron
a ość  te z y  deflacyjnej.

„Ryłoby grubem iiUąjoroziiinU-nlcm gdybyś­
my ssę mieli wiązać z doktryną deflacyjną czy 
Inflacyjną, nictylko dlatego, Ze w konsekwencji 
prowadzi to do dcmagogji i jątrzenia jednych 
warstw społecznych przeciw innym, lecz po­
nieważ doświadczenie nasze 1 innych narodów 
stwierdza, że żadna z tych doktryn nie jest klu­
czem do sezamu równowagi w gospodarstwic 
r.arodowem a nawet równowagi budżetu pań­
stwowego. N igdzie nte znajdziemy dzisiaj przy 
kładu gospodarki czysto defiacyjnej czy w y­
łącznic inflacyjnej —  wszędzie myśl ludzka szu­
ka dróg nowych i im jest inteligentniejsza jem 
m niej troszczy sie o  puryzm doktrynalny sto- 
lYJwanych środków. Co gor„za —  pon iew aż pro 
o s y  deflacyjue nie pozw'ala.{ą dogonić kurczą 
cycu się wpływów- skarbuwycli a słusznie szu 
ka się u nas rów n ow ag i budżetowej, przyw ią­
zanie do  doktryny defiacyjnej rodzi pesymizm, 
który zniekształca pogląd na rzeczywistość sta­
jąc się czynnikiem zamętu pojęć*'.

Dochodzą pr/ytem do wyrazu spo 
t c o a w  momenty, które w naszej pality 
ce gospodarczpji lał kryzyiso-wych nie 
znajdow a łv  i dotąd nie znajdują nwlzglę 
dnienia, kilka dni temu ośw ietiiii. my 
tę, tak doniosłą >tronę sprawy oporu 
jąc ob jektywnym materjałem, zaezerp 
nięlyim z pracy Kaleckiego i Landau'a 
o jiodziałe dochodu społecznego.

„N ie można 1 nie wolno —  pisze red. Stpi- 
ezyńskl —  odsuwać w cieii zagadnienia, czy 
bieguny w podziale na.,zego docbodu naiodo 
weg« zbliżają się lub oddalają. W  naszych za 
łoZeniaeli ideologicznych leży postulat zbliża­
nia ich i ku temu sziiśmy. Lecz przewlekłość

procesu kryzysowego i zasadniczy błąd popeł­
niony przez naszą politykę gospodarcza w oce­
nie jego charakteru, gdy zaczął się on dopiero 
rozwijać, ow o sławne hasło „przetrwania**, spra 
wiły, że proces zbliżania -się biegunów został 
zahamowany. Rozrósł się do rangi problematu 
gospodarczego i socjalnego zastęp ludzi wyrzu­
conych poza burtę procesów gospodarczych i 
zredukował doeliod rolnictwa Biegun dolny o- 
padł gwałtownie. I>ochod społeczny skurczy) 
się. Rozpoczęliśmy wówczas podwójny proces: 
przystosowywania wydatów puhUcznych do 
skurczonego dochodu i obniżenia stopy życiowej 
świata pracy najemnej jako drogi m. in. do ob 
niżki cen przemysłowych. Lecz obniżenie siły 
nabywezej ludności miast m iało za skutek spa 
dek cen rolniczych, a w następstwie wzro.-d 
bezrobocia. Dochody skarbu zmalały, obcięcie 
wydatków nie załatało dziury deficy lu *.

W  ten sposólb ńy-sku.sja prz-erzuoa 
się zcleeydo-wainie z zagadnień budiżeto- 
wycb i gOis-podarezych na socjalne. 
Wziglody społeczne z pewnością przenta 
wiają jrrzcci.wko -powtórzeniu o-peracji 
defiacyjnej.

.Nie wydaje mi się, by można byio szukać 
rozsądnych wskazań na najbliższą przyszłość, 
poprostu już n i dzień ilzi.vlej.szy, BEZ W ZIĘC IA 
POD UW AGĘ N il k rORYCH PRZYNAJMNIEJ 
STRUKTURAUNACH ELEM ENTÓW  NASZEGO 
GOSPODARSTW A NARODOW EGO*.

Red, S-fpiczyński uchyla się wpraw­
dzie od wysunięcia pozytywnej koncep­
cji, deklaruje jedinnk kategoryczny 
sprzeciw w sfoisu-nku do programu d i - 
flacji.

Bieg dyskuisji spow odo w ał je j in i­
cjatora do invag polemicznych, zatpew 
ne nie oistafnicb. Slaje w nieb w obro­
nie swych wiska-zań na najkrótszą mc 
lę. Sprowadzają się one do dwu głów­
nych postulatów, utrzymania stałości 
walu-ti i tezy o podniesieniu dochodu 
narodowego przez ingerencjo w jego 
pod-ziaił na korzyść rolnictwa

Dlaczego tylko na korzyść rolmct 
wa, tego pytania, wysuniętego przez dv 
skusję, żadma argumentacja nie zdoła 
uzasadnić i obronie. Świetnie maluje 
min. Matuiszeiw iki metodę j ia ń s z e z y z n y ,  

na której upiera się budowa przemysłu, 
slo-py cyw ilizacy jne j j życia kuli u rabie 
go  w P o ls c e .

„N ii iua różnicy Utulncj między butem, co pę­
dził na pole a >aryfą Cielną, która każe rolniko­
wi tak samo siódmy pot z sU bic wyciskać, aby 
zupę posolić To on dźwiga na barkach karte­
lowe feudalne zamczyska To. w ostatecznym i a 
chunku, on, grzebiąc się w ziemi, płaci długi, 
które zaciągnęliśmy na potrzebne 1 niepotrzi-b 
ne pomysły. T o  on jest tym ostatnim który 
płacić musi za drogi węgiel, za drogi wskutek 
tego kużtdy wytwór przemysłu, za listawodaw 
s tw « socjalne, doń ule sięgające. I. co gorzej, 
za fikcje z których nie szklane, ale papierowe 
lubimy wznosić d jm y “ .

Ale czy pańszczyzna nie rozciąga 
się na inne grupy i w ars lwy zawodowo- 
społcczne, na w ielką grupę pracy? 1 czy 
deflacja jest lekarstwem, które grujn 
te nadal jmlraifią znieść? Cz\ nakoniec 
jest ona wogóile możliwym  torem puli ty 
ki gospodarczo-społecznej? A. II.

Uniwersytet Wileński składa hołd 
pamięci swego Wskrzesiciela

eniec z napisem ti-a biało czarnych 
szariach: „Sercu Wskrzesiciela Wjszecli 
nicy Uniw-ersyfel W ileński- .

P Johćtd skierował -się ulicami W iel 
ką i Ostrobramska d o  kościoła św. Te- 
icsy gdzie  (loko|Ł{ miej-sca czasowego 
zamurow’ani .1 urny z Serce-m Marszał­
ka ustawiły się korporacje  z sztandara 
mi i młodzież. W momencie składania 
wieńca sztandary uniwersyteckie po­
chy li ły  .się w hołdzie Wskrzesicielow * 
uczelni. Po chw ui podniosłej ciszy koś 
e ió ł powanlj zaczął się opróżniać.

Dziś o godz. 11 rano yv kościele św 
■lana odbędzie się uroczyste nabożeńst­
wo inaugurujące now y rok akademic­
ki, odpraw i ie J. E. Ks. Arcybiskup Jał 
ńrzykow-ski, poczetn o  godz. 12 w sali 
K o lum now ej USB odbędą się uroczy­
stości inauguracyjne, Po inauguracji, o 
godz. 10 naistąpj w y jazd  specjalnym po 
<iągie.m Uniwersytetu do Krakowa, na 
Sowiiniec dla wzięcia udziału w sypaniu 
kopca i złożenia hołdu doczesnym pro 
chom  Marszałka w kry-jzcie św. Leonar 
da. !

z
za

W zw iązku i i-naulguracją nowego  
roku aikademickiego na Wszechnicy 
wileńskiej —  Sdna'1 USB. oraz cała mlo 
dzież akademicka lx*z różnicy wyznań i 
narodowości złożyła wczoraj hołd pa­
mięci Wskrzesiciela i stałego Protekto­
ra Uniwersytetu wileńskiego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

W  kościele -św. Jana o godz. 10 ra­
no zgromadziła się młodzież akademie 
ka, Korporacje sludctnckic przybyły 
szfa-ndaranri, \a>\ę główną kościoła 
jął -Senat Uniwersytetu z J M. Rekto­
rom Staniewiczem na ęzele. Żałobną 
M-szę św. za- duszę ś. p. Marszalka od­
prawił ks. jzro-f. Ignacy- Ś-wirski.

Po nabożeństwie zebrani przeszli 
na dziedziniec Piotra Skargi, gdzie 
u form ował się o lb rzym i pochód, na cze 
Je którego stanął Senat USB. w pocho­
dzie wzięli udział profesorowie, docen­
ci i asystenci wszystkich wydzia łów , 
młodzież akademicka, korporacje ze 
sztandarami ora-z pracownicy uniwersy­
teccy.

Na czele pochodu niesiono piękny

Środa laureacKa
Druga z rzędu „Środa“ uroczysta: wręcze­

nie nagrody im. FiPoinatuiw p. Wandzie D*iba 
czewNkiej. Nagodzoną została powieść „ Z ^ c i ę  
siwo Józefa Zołqdzia“, książka, która spotkała 
się z u znani et n czy.kdników i życzliwością kry­
tyki. Zagaił „ Środę * prez-es Ł opałew.ski, oma 
w łając krótko twórczość laiureutki, oraz skła-

dając je j syczenia jaknajowocniejszej dalszej 
[>ra<-y pŁsa-r-skii-j. Skalei, w imieniu jury prze 
mawiał prol K-enrad Górski,' ktotry wręczył 
laureatce dyplom nagrody Kwiaty i oklaski lic* 
nic zebranej” publiczności towarzyszyły Ie cere 
monji.

IJo przerw ie p. l>i>baczew ska odczytała 
aiedrukoiwa-ną d-oląd nowelkę p. I „Patarocza'*. 
Jevt, to obra7.e,k z życia nauczycielki —  brzyduli 
której raz w żyeim zdawało się, że i dla niej 

świa-l stoi otworem Spotkała człowieka, który 
się nią zainteresował. Potem —  wyjechał. Mi­
nęły lata. Nauczycielka dążyła do ponownego 
spotkania się z kochanymi Dopięła -swego. O- 
trzyniala p-osadę we wsi sąsiadującej z m ająt­
kiem administrowanym prze-z je j dawnego na 
rzeczonego Jednakże pierw sze już. przypadkowe 
-Spidka-iiie sprowadza ją ae sfery marzeń do 
rzeczywistości. Okazuje się, że .tamto" to był... 
żart. ow-oc zakładu koleżeńskiego. —  Ciekawi 
bylłljyśmy dalszego ciągu tej pesym-stycznej 
hislorji —p rob lenn działalności społecznej ko 
goś osobiście odiraiającego nasuwa przeróżne 
n i e kom w en c jo 11 a I n e lin oż-li w ości.

-Od-rębną pozycję lego wieczoru stanówil 
odczytany fcljetonik autora, nieobecnego spo- 
wodu choroby Eeljelonik olśnił zebranych v\  

bo-rnym gatunkiem t. z w. „w ileńskiego humo- 
i u ‘, polegają-ego na wvmienieniu szeregu ?na 
nyeli nazwusk, co jak wiadomo daje elekt rów ­
nie kapitalny, jak i spodziewany. Szereg traf­
nych, inteligentnych i błyskotliwie oryginalnych 
sądów autora o liryce wileńskiej laseynował tem 
hardziej, że wypadł a propos nagrody za po­

wieść. jun.

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— W ielka 21
| U | r D |  I T  K dalnie, sypialnie i gani- 

netowe, kreoensy, stoły, 
łóżka i t. d Wykwintne. Mocne. N iedrogo 
—  Na oogodnych warunkach i N fl RPTY  — 

Nadeszły nowości.

SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH 
W j W ELER , Wilno, Saaowa 8, ist. oa 186C r. 

poleca własnej hodowli zdrowe i silne 
P R Z E W K A  OW OCOW E 

Cenniki nć żadanie Dezplatnie

U W  \\

f f lw ę d z ić  ż w ó w k a .

TUNGSRAM
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Od
cfo e le ir irg c z ifo sc f

Od d’/i(isjvt'ki dni riłłtna na ulicach 
miasta taksówek. Zniknęły. Czy to znik 
nięcie odkrzuł klńkotlwiek? Czy n iecier­
pliw i się ktoś tym stanem rzeczy? Czv 
wyw iera  presje na magistrat, by pr/ez 
uwzględnienie postulatów właściciel; 
taksówek strajk zakończyć? —  Bynaj- 
nuncj WiJtno nie zauważyło nawet le­
go. Dlla wielu lak i  /.niknięcia z ulic tak 
tyówek jest rewelacją. ,,Jakto? —  powha 
dają —  nieima taksówek? —  Nie może 
być'“?

A jednak niema. 1 to już od d/iesię 
cin dni. W p  rawtl/ie było icli przed­
tem zaledw ie 41 w  calem mieście, ale 
dziś niema żadnej. Zaisl rajko wały.

Ciężka jest sytuacja strajkujących. 
Nie są w  Wilnie nikomu potrzebni, mai 
sto icli obdarzyło absolutną obojętaoś 
cią, nie mają żadnego poparcia. W  tych 
warunkach wyn ik  strajku jetst łatwy do 
przewidzenia. Druga strona —  magi­
strat —  ma silny ałtut w  ręku: może cze 
kać do skutku. W  strajku w yg ryw a  ten 
kto m oże dłuiżej czekać.
- Nieciłby zaistraij,kowali rzeźniey, pic 

karze, hycle, —  to są ludziie potrzebni 
obywate lom  miasta, magistrat musiał 
by zatroszczyć się o  pow ró t  ich do pra 
cy. Komu w  W iln ie  są potrzebne tak 
sówki?

My w  redakcjach w iem y 0‘ potrze- 
oach mietszkanców nousta. Gdy gd/ieś 
coś szwankuje —  sypią się głosy prete 
stów, protśby o  poruszenie sprawy w 
gazecie. T e le fon y  * stale są w  oblężeniu 
przez n iezadowolonych z istniejącego 
stanu rzeczy. Żaden głos nie odezwał 
się « ł  vskargą na brak taksówek. W ta 
kich warunkach prorokow ać o w y n k u  
stiajKu nietrudno.

A le  sprawa ta nasuwa szereg rei lek 
syj innego rodzaju. Dobrze jest, gdy 
magistrat czy inne władze dbają o cc 
ny artykułów pierwszej potrzeby, by

KOREPETYCYJ, LEKfYJ
w zakraslo od *— VIII kłusy fllm azu n, 
za w s z y s t k i c h  p r z a  I m I o t ć w
[ i p c c j i l i o t ć !  p o lsk i, n u tsŁ iityb  s i tu fk y i
u 0 z La l a  byty naaczyctsl gtmn .zJuhr.
W uaaki skrom. » Pa, gpy w s iu  • 1 r r i ’ - 

ki f i  kw u a so iv  Łaskswa **t«s r«a ia i
■Mino, ul. KrO'awskŁ t/ l. m. tt .

. r. '*•' r * » c * ' lotusie - ST' *»->

l o n t o n  na pracę nan iosą , p .1 .  
„Jóie f  Piisnaskl jako Mąż Stano1'

13 maja r b. postanowiły wiadze Instytutu 
Społecznego uczcić pamięć Marszalka Piłsuds­
kiego przez ogłoszenie konkursu na pracę, która 
by zobrazowała działalność Marszałka jaku Mę­
ża Stanu.

27 czerwca melby to się w Instytucie Społecz 
nym zebranie przedstawicieli iiistytucyj, znpro- 
az mych do wzięcia udziału w Sadzie Konkursu 
wym, na którem ustalono zasady konkursu i po 
stanowiono podać je  do wiadomości ogółu zapo 
moi ą odezwy następujące,■

„W  celu uczczenia pamięci Marszałka P ił­
sudskiego Instytut Społeczny ogłasza konkurs 
na prac" p. t. „Józct Piłsudski Jako Maż Stanu“ .

Praca powinna posiadać charakter ściśle na 
ukowy, dać pełny obraz działalności spolecziut- 
polltyeznej Józefa Piłsudskiego z uwzględnie­
niem szerszego Ha stosunków międzynarodowych 
I z  poświęceniem głównej uwagi czasom od ro­
ku 1914.

Praca powiuoa obejmować minimum 2U ar 
kuszy druku, być napisana na maszynie i na­
desłana do prekluzyJnego terminu 31 grudnia 
1936 roku nod adiresem Instytutu Społecznego. 
Warszawa, Wawelska, róg Kaszyńskiej.

Praca musi być opatrzona godłem, przyezein 
do każdej pracy winna być dołączoną koperta 
opieczętowana, zaopatrzona w takież samo cod 
to a zawierająca imię, nazwisko i adres autora 

Ogłoszenie orzeczenia sąd li konkursowego 
nastąpi w dniu 11 listopada 1937 r.

Najcelniejsza z uadeslauycb prac, uznana 
przez Sąd Konkursowy za odpowiadającą w put 
ul w ynagan iom  i cclum konkursu, nagrodzona 
będzie suiną zł. 5.90(1. Tern samem Instytut Spo 
leezny nabywa prawo do pierwszego wydania 
nagrodzonej pracy w nakładzie 2.000 egzempla 
rzy i „g łosi ją drukiem najpóźniej w ciągu roku 
od terminu je j nagrodzenia.

W  razie nieprzyzuania nagrody żadnej z uu 
deslanyeb prac Instytut Społeczny ogłosi nowy 
konkurs, którego warunki ustalone będą we win 
śelwym czasie

Na zap.oszenle Instytutu Społecznego we 
szli do Sądu konkursowego oprócz przedstaw ! 
eleli tego  Instytutu i  Szkoły Nauk Politycznych 
przedstawiciele następujących Lnsly'tueyj: Pols­
kiej Akademji Umiejętności, Towarzystwa Nau 

“ Ho Warszuwskiego. Polskiego Towarzystwa 
illMocyeznego i Towarzystwa Miłośników Hi 
storJPę

nie by ły  wyż-szc ponad uczciwą kalku­
lację. Powiedzie libyśmy, że za ma-ło 
jest injgerencjj w tyjm kierunku. W arto  
by ją ro/szei/yć nieco, liprz. na elek­
tryczność. W iadom o, że oświetlenie jest 
nawet w W iln ie  artyikułem plerwsz-j 
potrzeby, a bynajmniej mie jest tu .sl;aI 
kulk>'wnue»-.na/judż' j. O wiele nawet me 
najniżej Ingerencja natomiast w spra- 
wie cen przedm iotów hvksuso'\\ y.-b aiie 
wydaje się koniecznością.
Samochody zaś w  Pobsce, a w szczegól­
ności taksówki w W ilnie nie są artyku 
ianii pierwszej potrzeby. -Gzy nic pC-

powirmy niemi nyć —  to iama sprawa i 
w tej diziedżinie ingerencja wszelkich 
władz byłaby n iewątp liw ie pożądana.

Bardzo możliwe, że obniżenie cen 
za prze jazdy tałasówkani-i, połączone 
propagandą tego środka lokomocji, wy 
s/łoby taksówkom na dobre. A le —  je 
źciii cliodzi o stonowanie przymusu cen, 
to jest to rzecz bardzo potrzebna, lecz 
tyłka w odniesieniu do artykułów / 
których zmuszone r.są korzystać na jszer 
sze i najbiedniejsze warstwy Te  zaś nie 
są kłijentami wileńskich wła-ćcicieli 
dorożek samochodowych. (k)

Gen. Kondylls na czele rządu w Grecji
«<•

I‘ RFM.1 ER KONDYLIS

A T G \ J . Wyżsi oficerowie ni’ 
nij| greckiej zjawili się dzisiaj u snem 
jera Tsaldarsa i zażądali od niego na- 
tyelimaslowego jnzy wrócenia nionai 
eiiji w drodze głosowania zgromadzenia 
ant nilowego. l*o tein deniarelie ofice­
rów zwołane zostało posiedzenie rady

ministrów, na któreni rząd pixl.il się 
do dymisji.

Wyżsi oiieerowie zwrócili się do 
gen, Kondyiisa z prośbą, ażeby stanał 
na czele rządu. Gen. hot.tly n\ przychy­
lił się do tej prośby Najbliższymi współ 
pracownikami gen. Kondyiisa są: Papa 
gos, IP ppas i Oeononiu.

Zgromadzenie narodowe —  jak przy 
puszczają —  zbierze się w celu uchwale 
nia restauracji mouareliji. W  mieścin 
piinuje spokój.

SK ŁAD  N O W E G O  RZĄDl 
BI \EOGROD, (Pmtj. Agencja Lava- 

la podaje następujący pełny sktad nowe 
go rządu greckiego:

Preinjer i minister finansów —  
KONDYLI"-, w iceprt urijer i nnnistei 
spraw zagranieznyeli —  T E O iO k lS ,  
minister spiaw wojskowych gen. NA 
PAGOiS!, miiiistepl marynarki i ) l  SMA- 
M.N. min. lotnictwa .NIKOLOlDIS. mi 
nisier spraw w ewnętrznyeh —  NP1 NOS, 
sprawiedliwości KLOROS, minister go. 
sjjójipe.stwa naiodowego D AV I RIS mi 
nisler komunikacji .M AYROMIIIAIEIS, 
podsekretarz sianu w miio-lersl v. ii-
spraw wojskowych —  MERKt O S .

W izytacje arcybiskup? 
Jałbrzykowskiego

J. E. Ks, arcybiisktup .talbr/yikowlskt 
w roku Lidżącym w okresie 1< I n im do 
konał w izytacji pasterskiej 187 kościo 
ław w leju lf>l pnrw fijallnytch i, 20 ulij 
nych i, 'kaijdic. A d c y b is k  lip  udzielił ipoićt 
czas wizy lacyjj 58008 osobom sakra men 
lu bierzmowania.

Ter-e.n w izytowania obejm at p ra ­
wie cale województ yo wileńskie, częś>- 
bia ł«s l irek i ego ] nowojgriklzikiego.

- w -

Aresztow^nle biskupa 
miśnieńskiego

B I.R L IN  (Pal) — Urzędowo donoszą, że nu 
zlecenie sądu krajowego w Berlinie aresztowa­
no biskupa miśnieńskiego Piotra Leggego w 
Bndzyszynie na Górnych Łużyraeh pod zarzu­
tem udz.alu w ipr.zcslępstwach dewi/oiwych, ja­
kie popełnione m iały zostać w okręgu episko­
patu miśnieńskiego iprzez duchownych katolic­

kich

Generalny prokurator sądu krajowego w wj 
niku dochodzeń wniósł przeciwko biskupowi 
I.cggemu skargę o dwuk-roitine przokrocizenie po- 
slanowi-oń dewizowych. Biskupa Leggego wi zo­
raj aresztowano i przew ieziono do -więzienia 
karnego M-oabit w Berlinie.

B f.t:lX V  (.Pirt) Aresztowany przez władze 
r.iemieekie biskup Misui p. I.egge liezy lat 53, 
poehezdzi z yVestfat.ji, 1 po zawareiu kW"ikordnlu 

inięil/y Kzeszą i Waty haman został koniisar- 
skim ari '  biskupem okręgów rządowyeli w Mag 
deburgu Merseburgu i Antialt. VI roku 1932 mia 
mneauy został biskupem Mi.sui. Tegoż roku od­
byta się Intronizacja jego w katedrze św. P io 
tra w Uinlzyszyiiie stolicy dueliiuwe.j łużyczan.

' ;
Giełda warszawska

Bedin 2,13.4.') —  14.45 —  12.45. L->ndyn 2G07
—  <; ‘20  —  .,,'J 1; |N. Jork nienotowany N Jo,rk
kabel 5.313/« — —  5.2K3//. Baeyż 35.ol l/»
—  5.10 —  4.03; Szwaj'i'ai'ja 173.05 —  3.48 —  2 62 
Tendencja niejednolita.

Przerwanie się< 
„łańcucha szczęścia”

Na skutek akcji prasowej w .pierwszym 
rzęilzie, a następiwe represyj stosczwanyih 
przez ,vtadzc administracyjne donieduwna tak 
popularny ..taucucli szczęścia pnzerwał się” 
Roczta, która niedawno jeszcze miuta do c,zy- 
nienia z przekazami jednoztotowemi oliecoie 
przekazów takich /aipehiie nie otrzymuje

Gtiaraktenystyczne że tancuch nie zamiera! 
powoli, jal.Dy można byto tego oczekiwać, ale 
przi rwał się .-raptownie jak za dotknięciem cza 
rodziejskiej różdżki.

Świadczy to b pochlebnie o walmanach, 
którzy z ctiwilą zorjentowania się ro do cha 
raktoru ,,fańcuelia‘ zdecydowanie i powszeelinie 

wycofali się z „im prezy".

Niezawodny kontakt 
ze szczęściem

Najdłuższy jest sezon... ludzkiej biedy Trwa 
niekiedy (nawet przeważnie) latami Grant — 
nie przyzwyczajać się do lego podłego stami 
ale wciąż odważnie buntować się, iść naprzekór 
dążyć krok za krokiem, |>o,ko,nywać trudności, 
kruszyć skałę...

Nic należy ,z. rozpaczą bezradnie patrzeć, 
jak mijają najpiękniejsze lata. Nie wolno tracić 
nadziei na odmianę losu. Nie ws.zysśko stru 
cone! Mamy praiwo do szczęścia 1 Będziemy się 
iloWijaJi do Twierdzy Fortuny I Ta twierdza, 
Która przecież często otwiera swoje bramy dla 
w-ybrańców, jest l.oterj-a .

Biilet loteryjny daje nam prawo ubiegania 
się o łaskawy uśmiech Fortuny. ZwFaszoza są to 
zawody ułatwione w  nowej 34-ej Lolerji. ZoaC2 
nie więcej wygranych, więcej szans, wii;ksze 
sumy, dodatkowe wygira-ne dziennie, bezjdatno 
ciągnienie wielkanocne] Goterja stała ,sii,ę ol>ec- 
nfie na jz,aij)ełnie,j pcswszeclmą koniecznością post 
trzymania nadziei w masach ltidz-ki-ch

Nabycie losu jest dobrym początkiem .Ale 
nabycie losu w szczęśliwej kolektunze W olano­
wa, tam właśnie, gdzie ostatnio padły wicLkie 
wygrane ipo Z! 300.000 —  200.000.-, 150 000.—  
100.000— , ,>0 000.—  i w im., to już .zdecydowane, 
wejście na dirogę najpewniej wiodącą do jednej z 
,v,iąca wygranych. To kontakt ze szczęściem 
iikmr.d niezawodny!

Zapamiętajcie więc dokładny adres tej 
szczęśliwej kolektury: J W o 1 a n o w, >Va rszawa, 
ul Vt ćiTN?a l.kowska 154, kołbto P.IŃ.O, 18814.

kwadratura 
H O C / ś

to zadan ie  n iem oż l iw e  
do  ro zw ią zan ia .  N a to ­
miast zagadn ien ie  zd o ­
być,a w jednej chw il i,  
dob robytu  rozw iqzu|e 
Loterja
N a b y c ie  szczęś l iw ego  
losu lo ie ry jnego  m oże 
być zada tk iem  karje ry  
Już w ie le tys ięcy ludz, 
zdoby ło  na ie| d rodze  
dobrobyt.
S zczęś l iw e  losy c!o 1-ei 
k lasy  34-ej Lot. Państw . 
której c iągn ien ie  rozao- 
c zyna  się 18 p a ź d z ie r ­
n ika  r b '  sq do nobyc ia  ( 

w ko iek tu rze

n.UI6lAriSKR
W I L N O  

W i e l k a  N r .  6  
Z a m ó w ie n ia  z am ie js cow e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e  
Kon to  P. K O  145 .461

Cięgnifcnic- 3% Premio wej 
PóZyczhi inwestycyjnej

W  cziwartym dn.u ciągnienia 3 proc Pre- 
iii jo woj Pożyczki Inwcslycy jnej II emisji wygra 
ne po. zł. 500 jmdty na następująco numery

Nr 3 —  .serja 17879. N1-. 5 —  aerje:
91 191 636 689 716 800 2186 2541 26,7 3393
3486 3837 39'8 4004 4510 +915 500+ 5+90 Ó627
U778 0877 6871 6958 7677 7723 8121 8421 8828
9256 9597 9713 9952 10295 10314 10505 11006 
11135 11698 12188 12276 12356 12+13 13052
13321 13353 13866 14091 14345 14695 15901
15969 16184 16208 17803 17698 17386 17590
17072 17995 19.530 19300 20137 20949 21,31.3
21879 22462 22377 22107 22647 22953 Nr 7— 
serjo 214 1071 2.37.3 4738 4477 5103 j()90 0713 
7671 8059 88!8 8929 8924 8852 9420 9713 1U304 
11850 12119 13245 13811 13926 13917 14282
15326 151+0 17109 17591 19035 19883 19278
206 + 1 20905 20015 21988 Nr. 12 —  &erje: 1686 
2815 .366+ 3739 3051 3871 360+ 6376 7299 7291 
9958 9709 9608 10169 10415 11991 11249 12321 
1.3924 13208 137.59 15490 16403 17398 17615
1,3,07 18120 18.329 19146 19978 21330 22680
22206 22160. Nr. 23 serje: 88 719 839 1280 
2620 2633 3765 3634 3335 31)07 5165 6239 7659 
7929 8378 9023 10226 10057 10OO8 11224 12741 
12328 13739 13713 14097 14288 17814 19913
19633 20705 202.38 20977 21639 22405 22849.
Nr, 27 —  sei-ja: 4829. Nr.33 —  serje: 336 1508 
1021 2148 2125 2918 3658 3319 3169 3659 5147 
5848 6074 9259 9938 9468 9452 10628 10017
11475 11765 14275 14961 14716 14248 15599
17138 18669 18387 19825 21776 21488
21834 21663 22670. Nr. .35 —  serje: 120 2177 
2161 3273 asm i889 61 16 9117 9727 10275 lu557 
12858 12452 120.38 12041 14370 15317 15352
16960 16411 >7306 17391 18381 18531 18189
181.31 18776 1 9136 1942.3 20681 20954 20485
203.39 22687 22017. Nr. 26 —  .serje: 732 1838 
1758 2644 2690 2894 2502 £451 306! 3725 3725
163 5665 5349 6546 0229 6965 7501 7022 7572
7368 8062 8683 8045 8589 9327 9216 9915
10437 10464 11960 12784 12233 12129 12538
1-131 13483 13740 13265 14220 14165 15435
17584 16500 17822 17082 17133 17481 18301
18379 182:10 18642 19999 19868 20392 2U102
20078 20567 20984 20925 21207 21152 21472
21.324 22337 32152 22456 22,399 Nr. 48 —  serja- 
15780. Nr. 50 — serje 47 94 583 1452 2572
.8501 4925 5692 5658 6637 6376 6408 7476 7399
9349 999u 9155 10670 11514 12360 137.34 14471 
14551 15527 i 534 15067 1750S 18425 18508
18.342 19900 19351 21460 21519 2245f

M i ryby -  M m i  zdnw \ii ryła

Jak palić? 
wolno czy prędko?

Jedna i ta sama ilość lylonlu wydziela przy 
pirieniiti więcej lub mniej gazów szkodliwych 
i nikotyny w zależność.' oq lem,pa spalarna się 
papieroisa czy cy-gara. Im prędzej następuje sjnt 
innie lam większa jest ilość nikotyny i gazów 
w-yrdz'elanjxh przez papieros. Stosunek jasl pra­
wie Irzykroitny, 1. ,zn papieros wypalony w cią 
gu 5 minut wydziela trzy razy lyle gazów i ni­
kotyny, co papieros wypalony w ciągu 15 m i­
nut. Wniosek dla palaczy wysuwa się sam przez 

‘ się z powyższej obserwacji
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Kurier Filmowy
Ci, których nie spostrzegamy

\\'iu.v»ny ich w  każdym nuemaJ fihn-ie. Tw o­
rzą tłum 11 a ulicy gości na sali balowej, zasia­
dają gęsto przy stolikach kawiarnianych. .1 edne 

go  dnia są gangsU ranni drugiego —  połicjau- 
tami. Innym ztiuw raizem —  tworzą wytworne, 

w-yfracrone towarzystwo eJega*vcki«go klubu lub 

też są rycerzami dzikiego zachodu. WiZirok wi 
dza prześlizguje się po nich, jakby oyli tylko 
dekoracją Niie korzystają zupełnie aini z  po­
pularności ani ii bogactwa, które przysparza 
frhn innym, ważniejszym swoim pracownikom. 
Są tyjko statystami, pionkami na wielkiej sza­
chownicy ekranu

Muszą być zawsze odpowiednio ubrani. 
Myżczyżni zmuszeni są odświeżać od czasu do 
czasu swój frak, kobiety —  dbać o modne, efek 
łowne suknie balowe. Bo najczyściej statyści 
znajdują pracę w scenach balowych. Odpowied 
nie wyekwipowanie —  jest koniecznym waruu 
kiero zdobycia pracy. T o  też muszą być cho­
ciaż głodni. Jęcz —  dobrze ubrani-

Wysokość dziennego uposażenia? Na pier­

wsze ^zut oka —  bardzo wysoka. W  Berlinie 
oodzzas lepszej koujunktary (obecnie statyści 

otrzymują tam grosze) dzienne wyposażenie 
utatysty wynosiło 20— 25 marek, co równa się 

^ — 6 0  złotych.
Sytuacja byłaby i zeczywiście godna poza­

zdroszczenia, gdyby statysta miał pracę codzien 
nie. Lecz niestety, tak n i  jest. Bywają całe ty ­
godnie. w  których nie .nogą zająć ani jednego 
dnia. To też n liw-iu, którzy myślą, że można 
się całkowicie otrzymać ize statystowania — 
ołacą bardzo drogo -za swą lekkomyślność.

Z kogo rekrutuje się tłum statystów? Prze- 

-dewszystkiem z bezrobt tnych lub tc i z  osób, 

nieprzygotowanych zupełnie do jakiegokolwiek 

mnego zajęcia. T o  też w  niemu zkich i fran 
suskich atelier spotykamy w ielk i procent ro 
syjskiej emigrac.fi, ludzi, którzy w idzieli lepsze 
czasy, a którzy nie mogą saę oibecnie przystoso­
w ać do innych w-pjiuinilŁów bytu.

Pamiętam pewnego raizu w Noubabcisberg 
w Berlinie uwagę moją zwrócił pewien “tar­
czy pan, Rosjanin, o  wyjątkow o ciekawej twa 

■trzy. Zaczęłam z nim rozmawiać. Okazało sie, 
żse bvl on. profesorem uniwersytetu moskiew 

akiego. Również osoby o  imponująco brzmią 
cych tvitiułach niie należą wcale do -wypadków 
■zadkich w  ateliers. Następnie szeregi statystów 
.ktrdaja się z esob marzących o  karjorze filmo- 

wej
Francuska dziemuikarka, pracująca w dziale 

rihitówemi, pani Odiłe O. Cainbier zaintereso­
wała się kwest ją, czy możliwe jest utrzymanie 
d ę  wyłącznie z  pracy statysty. U  ciekawym 
artykule p- *• „Piękności do wynajęcia** dzieli 
się z czytelnikami swejni wirażeniaimti, która od ­
niosła po- odwiedzeniu atelier i  rozmowach z 
‘ icznymi przedstawicielami iego zawodu". 

Przytaczam tu urywki tego artykułu.

Wldlka. dekoracja zajmuje prawic całe wiel 

kie Suudjo. Reżyser P. nakręca dziś scene święta

v- Montmartre. Kwiaty, owoce olbrzymie ży­
randole, muzyka, kobiety,

Dw adzieścia kobiet w  wieczorowych stro­
jach siedzą lub stoją .pośród deko rac yj. V  wie 

c z arowych, mocno w ydętych sukniach i efek­

townych futrach wyglądają naprawdę .uroczo. 

Tem (bardziej, że isą prawie wszystkie mło­
de i ładne.

Są to —  stażystki.

Te które tu widzę, to s-hetystki .iepsz-j kia 
sy*‘. N ie należą one do tych, których codziennie 
praw ie spotkać można na „targowisku ludzkiem" 
w kawiarenkach przy uLicy Saiint-Murtin. gdzie 
wysiadują calcrni ni era/ dniami -w rozpacdi 
wem wyczekiwaniu na przejście reżysera lub 
jego pomocnika, którzy zaangażują ich jako 
statystów- na dzień lub dw-u.

H. G. Wells —  reżyserem 
filmowym

U

Znany pisarz angielski, autor licznych powieści 
fantastycznych —  Wjells (poświęcił się obecnie 
całkowicie pracy firm owej. .Jest on reżyserem 
filmu osnutego na tle jego powieści p t. , Ttiings 
to z-ounc *. W idzim y tu Wellsa omaw-ują-oego 

jedną ze scen filmu z artystką —  wykonaw­
czynią jodmej z głównych ról

Jakie stanowisko społeczne zajmują te 
dziewczyny? Vv' jaki sposób walczą o utrzyma 
nie się przy życiu z tej pracy? Odda-wna bvlaro 
ciekawa dowiedzieć się o tem wszystkiem. Mia 

lu.ni dziś najlepszą okazję otrzymać odpowic-dź 
na oddawna interesujące mnie pytania.

— Zarabiam w ten sposób tytko na pon 
ezoszki. Mam aodziców mieszkam przy nich. 
Lecz nniA-zę zarobić na swe drobne wy datki.

Madelenne 1 —  jest łajaną, -zdrową Jzie-wc/y
ną w typie Jonu Graw/ord. „K ręc i" bardzo 
często, -sjiotyh-jim ją zawsze w a-tiier w  wieczo­
rowym stroju.

Pr/cd trzema laty była ona modelka w 
widkint salonie mód. iPetw nego razu pojechatu 
do ati lier z pewną ilością tool t, by je zade 
nionsłrować przed objektyiwem Od tego czasu 
—  pracuje wyłącznie pako stałysłka, porzuciła 
pracę w salonie mód, gdzie płarą teraz bardzo 
mato. Ma liczno znajomości wśród pomocn 
ko w reżyserów, i pracuje prawie regularnie.

Inna znów opowiada, że jest modelką u zna 

nego malarza —  Kislinga. Prócz tego pozuje 
do fotografij kilku fotografom, specjalistom od 
aktów. I z tem w szystkiem jnie może ,-związać 
twego nader skromnego budżetu

—  1 ja mówię, ze nie można w- żaden spe 
sób żyć wyłącznie ze slatystowania chyba, że 
się ma rodziców; tub inne jeszcze źródło do­
chodu. Pozowanie do reklam rożnych firm han 
dlowych, napr-. kosmetycznych również nie- 

żle się opłaca, —  dodaje ruda. piękna 
dziewczyna.

W  bardzo rzadkim Wypadku jaw a.i dziew- 

czyrn ma więcej szczęścia. Tak mpri. Sonia B., 

tauretka jakiegoś konkursu piękności. Zaczęła 
od sta Cysto w,t ni a, obecnie otrzym uje od czasu 

do czasu małe rólki. W id zi się ją często w  to­
warzystw ,e jednego z njaszy-eh młodych reżyse­
rów i urnowych. Lranli również zaczęli zwracać 
na nią uwagę. Jest nadzieja, że ta —  zrobi 
karjerę .

Inne natomiast jak widzimy, mają dodatko 
we źródła utrz-ymania. Gdy jo tracą grozi im 
stopniowy upadek i głód".

Arlykuł pani Odile D. Cambier jest wielce 
pożytecznem ostrzeżeniem dla tycb Iekkoinyśl- 
nycli adeptów- ekranu, którzy porzucają nieraz 
Jam, by rozpoczimając od statystowania gonić 
za k.irjerą filmową. -4. Sid.

„Sobowtór Grety Garbo" w Wilnie
Jak się dowiadujemy, przvbvła do W ilna w 

odwiedziny do krewnych młoda aktorka film o 
wa. laureatka koukui-.su film owego tvg>dnikn

P. Rita Lorma, Rita b o m u  jest zna
,,a jako .o ibow tór Grełv (,arW . .k> W ilna przy- 

*  Puryż*.

Bardzo nieliczne gwiazdy zdobywają się na 
odwagę przyznania się. że pochodzą ze sfer 
biedniejszych. Publiczność wie jednak doskona­
le, dzięki niedyskrecji wszędobylskich dzienni­
karz y. że niejedna z nich zaczęta swoją karjerę 
jaJko modelka hib slenotypislka.

Typorwy tu jestt przykład gwiazdy Doroty 
Wiiilsoo, którą reżyser zauważył przy maszynce 
do piiSMiia, i natychmiast zaanga/żował.

Rzadko natomiast się zdarza, by gwiazda 
liiiiu w a została stenotypistką. A jednak i taki

Wielkość i zmierzch
"y p i dek zaszedł w  Ameryce. Mowa bu o  bu rdze
znanej w- swym iizasie artystce --Patsy  Ruth 
MiRea-, która zdobyła w swym czasie rozgłos 
!^*ą rolą Fsmeraldy ' w  film ie „Dzwonnik z 

-o-tri Dinnie* i  śp. L.on Lhaneyem. Nie zgadza 
** CIl‘ na liczne propozycje objęcia roli w fii- 

i ooskonałą posadę w wielkiej firmie 
an ów. j, i oświadcza: stenotypisitka może sie 

Nal< ‘“ “ a gwiazda „kończy się" z pc 
• etn się pie, wsiej zmarszczki na twarzy, 

blę więc po ostać na m ej posadzie

Niedola mężów gwiazd fiimo o/ch
i męża : łnwnei ‘uwnaii, „ n i l - ,  <.■.. -t-.

W  tych dniach przybył do Hollywood znakomity 
nasz śpiewak Jan Kiepura. Zdję-ie  nasze przed­
staw .a powitanie artysty polskiego w wytwórni 

film ow ej przez grupę urorzvrh tancerek.

Los męża sławnej gw iazó j f i ’mow-ej rzadko 
jest do jxj z. a zd roś zczei ii a. Kto posmibia wn-Lka 
aplyatkę ikruniu, jest zgóry skazany na to. ż.e 
bt.ilzjie ży ł jióynie w promieniach je j sławy.

Los męża sławnej gwiazdy filmowej rzadko 
przesianie istnieć dla ninyeh jako samodzielna 
i'ndyw.dualuosćJ. stając się ijcwuego rodzaju 
akcesorjuin do swej znakomitej żon..

Prasa Ibędzie o nilm pisała z dobrotlćwem 
lekcew-ażemem, publicmość, v-\ mawiając 
iu;z,Wisko, będzie zawsze dodawała, „to mąż 
■ łyiun-j giwiardy, ajfe ma szczęście!
'o  za us]irttwiedliwieuie, że wogóle 
m ów i

Mą,ź gwiazdy filmowej musi pugodzić się z. 
bardzo bolesną dla jego miyskiej n-mbicji konityz 
nością wysliuchania -jjiosi iacum o wszyslkicji 
tu iim ich luuosmoh swej żony z jej dawnych 
okresów życ.ia Gorzej jeszcze jesl, gdy czyta 
lub słyszy o  sukcesach tego rodzaju, przypa­
dających na . czfis własnego polycui małżeń­
skiego,

Najbliższe otoczenie traktuje go nie jako 
głowę donn, I<-cv raczej jako pa.iia, sw-ego ro ­
dzaju gigoJo przy boku słynnej i bognlej żony.
Gdy ukazu je  się publicznie z  źoiup jesl  ------1
m iolem  niCiKiiwii-.ś<-i rejioirterów

jego 
lej 

uważają.<- 
sie o niołi

przed- 
■'bieracz auto

aby
żony.

Uli

Pra!wdziwe, głębokie uczucie mo 
, t1 w ałym węzti m gwiazdę ekranu i

eś ,ta ? a - ' f Zan'S°  e^awieka*'. Być może dlah*frk '*
ekraiiiiU mmi być sam wybił 

■ z 1 jK)w.sz4xvhfuie zixa n ym człowadkitTn,
7  - -m " k61̂  Przy bo^ku swej
.w> e to wielki reżyser, finansista, ial

f f  , Uc.enjl ^ m ow y . Taki właśnie jest,- naprz>- 
 ̂ n fi yim y kierownik produkcji Irwing Ibad- 

tert; N om y Shearer
Lecz ii^awet i w dym wyjwdk11 mąź nut t>rz>- 

^ ą  swnadoaność, że znaczną część swego ro-z- 
Siosti zawdzięcza nazwisku żony. A l Jolson, mąż 

uBy KelJcr, shusznie w drw ili szcz<‘
ro.sca: ,ytragedją mojego małże listwa jest to, że 
zbyt wielką część m ojej sławy zawdzięczam żo 
!1ie . Jeżeli młody, dopiero co wybijający się 
akłor pOy*5Jjubi słynną gwiazdę, nat>xhmiast oto 
cz>' go zawiść kolegów" Nikt nie uzna jego pra 
cy, przecimmie, wisz>iscy powiedzą, że 
sukcesy art\7Styczne zaw*dzięcza wyłącznie 
tekcji żony.

Niedole małżeńskie rtiężów gwiazd 
w*vch m ogłyby nastręczyć bogate łematv 
tuuś nowemu Balzakowi*

sw*oje
pro-

fihno-
jakie-

KRONIKA FILMOWA
Jl.U ilN  7. t)55M5NtNIKÓW angielsk'ch oglosit 

nieda-wmi że pewien chirurg .posługując sie 
nadcsUinsim mu -w porę filmem, przedstawiają- 
« vm przebieg trudnej operacji. b\ł w stanie za 
sloisu-wać /(idiotę tą drogą doświadczeniie w 
pewnym, ua-glym wypadk-u -— i idało mu się 
w następstwie tego ocalić życie pacjenjta.

OO M A RS ZA W Y PR ZYLE C IAŁ  .wonolof 
iżcmglais'*. który obsługiwać hędrie pdskk 

szlaki pomietrzne Samolot ten należy śo  naji 
szybszych na iwieoie i ,--.s", bardzo po,pu!arnv 
w Ameryce. Wszyscy zapewne pamiętają scen 
kę z filmu .Roześmiane oczy", kiedy Shirk-v 
Tenipk- w kabinie wielkiego samolot i pasażci 
-SI.i-ego tunery i śpiewa, nie wicdaąc, o  tem. że 
właśnie w tej chwili zginęła jej matka. Scenki 
tę nakręcono właśnie w kabinie „Douglasa".

KLŹY.St R RYSZARD BOLI SŁAW SKI nas? 
rodak, przystąpił do zdjęć nowego filmu p. t 
„M etropolita i’1*'. W ystąpią w nim Yirginia Bru 
ce, eka-iona iohna GiMier.a, t.awrence Tibłzel 
i paptnor Marfleny IYic-t-ra-J] w „Kaprj^ ic hi&zpau 
sk i i ii - —  Cesa7* Romoro. Akcja filmu toczy się 
za kul .z.mu naj-wuęksiej opery świata —  't,*tn 
[Kiluaiu:

*
ZAK-f'N( ZONA ZOSTAŁ-t realizacja iiunu 

/ty chłopiec" z Jackie Coofieretn, Jamesem 
itui.nem oraz młodą gwiazóą — ■ Dorotą 'Wiłson. 
K a ija r i D o io tj W ilson jest nader interesująca 
l . odz ła się w MłnneapoJliis. gdzie ukończyła 
szkołę handlowa Pracowała jako maszynistka 
v lednej z wyitworui ihnow yeh . Odkrył ją cHa 
filmu znany reżyser Gregury l a  Cava (twórca 
filmu .Urojony świat**). Zauważył piękną pannę 
przy maszynie dc pisania i natychmiast ośw:ad 
czył: „A  oo tu robi -ta mała? Przecież to w y ma 
rzeny tsp dla mego now-tgo obrazu!* Od tej 
chwili l.aTjcra panny W ilson potoczyło się in 
n\an torem Dotychczas grała w 6-ciu 'obrazach

W SPÓŁPRACA FILM O W A fraiicusko-cze.sk 
postępuk nąprzód*. OLocnie znana artystka fran 
cuska —  Germa.i.n.c AuaSey wyjechała do Pragi 
gdzie grać będzie główną rolę w nowym fiimic 
* i  “u-s £>uvivier „Golem** z Harry Bajurem.

t\' P t- .Y Z I reży - .-r Jean R< noir 'ozązewza- 
zdjęci Limu p. t Sur ta Gour*. Rok główne 
obję-h: R(-ne Lefeere. I loreLIe, Nadia kiż)liskaja 
Pierre Renoir i Juios Rerry.

W > 1' I I I  I ILM Ir, ,,Syłviu ścarlettt K i- 
tarzyna II ‘p-burn odigra rolę cliłopca, przy*eni 
będzie opiewać, tnirrzye, gwizdać. recytow ać 
wiersze, grać, mówić po francusku. T o  też 
gwiazda zmuszona będzie obciiic -włosy, nauczeć 
się francuskiego i popracować poważnie nad 
swoim, dotyclic-as nie^\ yroblonym głosem. Jak 
widziany —  ciężko jest być gwiazdą!

4V - .iA I tN)(jtX>SKOM że karjera małej 
Shirfley Tempie kończy się, łxi dziewczynka 
sis-bk.o ro-śnie —  rodzice Shirles podpinali ober 
nie daiszy kontrakt z. wytwórnią Foi-Frlm  na 
6 lat Ta sanna wyttw órn-a podjńsała kontrakt 
z Janeit t-aynor na 2  film y : z Warnerem Raxle- 
rem na 6 kiilutów- w ciągu roku.

Ujemne strnny popularności 
g w i a z d o r a

Jtxlon i ta j ]>op u ■ 4V11 i ej .**/ ych iazdoró^ fil*
jjfDwych Ameryki 1‘ r*Adiri<* Murch .spędzi4 
s/Vi’ój U^oiroczny in*U>j> w An^ljj. Biedny March 
został zmuszony izntrzymae się ■*- łiotelu, gdzie* 
zamkiM <>d[HXzynku —  nuisi jKHłjA^-wać setki 
imtogTaiim sw yn  licznym wielbicielkom. Na* 
stępinym filmem Mareha po powrocie do A me­

ry ki będzie „Anthony AdveT5e“ .

Jan Kieoura w Hollywood
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
Smorgonie

—  KOM ITET OBCHODU TY I.O D a I l SZKO­
ŁY P O W.N7. [XKK+.’.1, p°*i przewodnictwom p. 
burmj.it rza zorganizował' szereg imprez celem 
zaobyeia nowych członków dla Tow Pop. Bud. 
Puhl. Szk0f P:>w. W, niedzielą odbyta .się Msza 
św. po ukończeniu której uformował się uhigi 
poohod młodzieży miejscowy.-h .szkól, poprze­
dzony orkiestrą -Straży 'Pożarnej. Pochód len 
zatrzyma-ł się przed budynkiem magistratu. Do 
zcbramych przemówił dyr. Birn, zwracając uwa 
gę na <1 on i os (ość akcji1 zbierania i un.dus/ów m  
budowę szkól powisz. Po przemówieniu rozeszła 
•się młodzież do szkół.

W ieczorem  odbyła się na sali Intemafu 
żydowskiego bczpłałna akadcmja, urozmaicona 
występami chórałnemi Szkoły Handlowej, in­
scenizacjami, deklamacjami i tańcami uczniów 
szkoły powwc., występami orkiestry Straży Po­
żarnej oraz dłużiszem przemówieniem kicrowni 
ka szkoły pojesz, p, Borkowskiego. \\ przemó- 
wieniu zołwa'.oiwał mówca Bolączki szkolmicjt- 
w i powsz. w naszetm mieście oraz wzywał tłum 
mc zebranych do ofiarnej akcji na rzecz T  15. 
P S P. Palącą bowiem potrzebą jest wybudo­
wanie nowego centralnego gmaclni szkolmgo w 
naszem mieście. Zbiórka uliczna na rzecz bu­
downictwa szkód powsz. dala okok> 100 zł.

—  ZEBRANIE KOMITETU 151 DOW Y KO- 
SZa R W  SMORGOMACH, Istniejący w naszem 
mieście Komitet Budowy Koszar w skład któ 
rego wchodzą p. 'burmistrz Leśniewski jako 
przewodniczący, p. \Yilcz\ński jako sekretarz 
oraz dr Jasiewicz, jako skarbnik zwołał w ty.-li 
dniach zebranie, na którem postanowiono akcją 
b iid owy koszar w Smorgoniacli zainteresować 
szerszy ogół. Jak wiadomo, istnieje bowiem 
uchwała Bady Ministrów w lej sprawie, a Gmi 
na smocgoń-.ka oraz Zarząd micjsM powzięli 
odpowiednie uchwały. Nadleśnictwo miejscowe 
przeznaczyło na ten cel odpowiedni teren w 
Brżym Darze kolo Sm nrgi i ii. Konni lei nr po­
siedzeniu wybrał dwie komisje: rodak’ tjną i li 
naasową, przeznaczając każdej z nich odpowied 
nic czynności. Postanowiono wysłać dci W ar­
szawy specjalną delegację z odpowiednim mc- 
morjałt-m.

—  ELEKrRYEIiK .tr.IA  MIASTA postępuje 
powoli, lecz stale naprzód. Zarząd miejski uru­
chomił na licznych. dotąd słabo albo wcale nie 
oświetlonych (Picach, szereg nowyNi punktów 
i latami, które przyczynią się dr> zwiększenia 
bezp.eczeństwa na ulicaclł miejskich. AYskaza. 
rieby bs ło, żeby ojcowie miasta pomyśleli o ob­
niżce cen prądu, aby w ten sposob powiększyć 
jeszcze bardziej szeregi odbiorców elektrycz­
ności.

Głębokie
MORDERSTW O RABUNKOW E. 7 bm w

godzinach wieczornych został* zamordowana 
prze/ uduszenie ‘i t  lelnin mieszkanka w si Sliee 
gminy ps rai jam w -kle j w paw. dzi iiDiiskiin, 
\adzie;'i ł.ainauow iezt.w i. Tleni zabójstwa wr 
dli.-g w szelkiego praw itcpndolreiislw a była clięe 
aysku, ponieważ, według oświadczeń męża « -  
Tiara /.brodni pr/cciinsy\\at:i w łóżku 150 rubli 
w zlocie i fttb zi., którycli po zabójstwie nie 
cdnaleziciKi.. Znebod/ł podejrzenie, że bestial­
skiego czynu (ii< Km ia I brat zauinriiawaiiej Mi 
ket/J Aleksy l.uoianow'icz, który został aresz­
towany.

Postawy

dżinie pr zysposobieniu rolniczego i  gospodarstw 
przykładowych.

Z e s p o łó w  p rz y s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e g o  jes t  
106, a g o s p o d a rs tw  p r . i j k ia d n w g c h  117.

Diuże ziwniterc-sowanie wywo-łat referat in­
spektora Pawłowskiego ną temat prac przyspo 
sobienia rolniczego.

Na .zakończenie obrad powołano komitet do 
spraw iniodziicsży miejskiej, który będzie czuwał 
nad pracami zespołów przysposobienia rolni 
czego

— Inspekcja dróg. 7 bm. przybył do Postaw 
naczelnik Wydr.. Drogowego je Wileńskiego l 
rzędu W ojewódzkiego p. inż. Sokołowsk k lo­
ny dokonał inspekcji m iejscowego Powiatowego 
Zarządu Drogowego oraz .stanu pra., nad bu­
dową dróg w powiecie.
.Jpecjalnie iadcresowiit .się p. inż. Sokołowski 
budową b itej drogi Postawy — Kobyl.uik. która 
łącznie z będącą na ukończeniu drogą Koby1- 
•41 ik —  W ono będzie stanowiła od przyszłego 
roku pierwszorzędną drogę komunikacyjną dla 
po j a z d ó w mci h a n i c z.n y cb

Na Icrcnic województwa wileńskiego wy- 
budowano w bież miku okółein lófl kim. dróg 
bitych.

punkty: II otwarcie, zagajenie i powitanie, 2) 
wybór preeydjum 3) sprawozdanie z działal­
ności zarządu, 4) sprawozdanie komisji rewi- 
/ j jnej i udzielenie absototorjum 5) wybór no­
wego zarządu, (5| sprawy bieżące, wolne wmoski 
■'ukończenie i wspólny olziad.

Omówiono, i przedyskutowano szereg aktuał 
nych zagadnień.

W skład nowego zarządu weszli pp Z. 
M i es zkowsk i —  jako prezes, Boryta —  wice­
prezes. Kierownictwo sekcji kultur a Ino-oświato 
w ej powierzono Józefowi Dubirkiemiu Kierów 
i.ikiem sekcji Prz>-sposotblienia W ojskowego zo­
stał p. Gakurd. Sekcję pomocy koleżeńskiej lua 
i ę.pre/ontow ać p. Uhodorow-ski.

Wilejka

Świstany
—  ZJAZD 01 K I  Ru W  I POD( HOliĄŻYCH 

R liZI RW Y. 6 b. ni. w  sali konferencyjnej W , 
d'ziału Pow iatowego w .święcia.nacli odbyło sic 
Walne zgromadzenie dficorów i podcłiorążych 
rezerwy .z terenu powia tu Na Zjeździć by li obla­
ni starosta powiatu Dworak, kąpilam KOP-u 
Drabczyk i Lnmi. Zjazd uczcił pamięć Marszalka 
Piłsudskiego przez powstanie i kulkuminulowe 
milczenie, AV programie obrad były następujące

KRADZIEŻE W  DOŁHl.NOW IE. W’ nocy 
z. 26 na 27 ub. m. na .szkodę S/yim-zeta Robina 
w Dothincwlc, skradziono ze sklepu około 156 
zł< tych w gotówce.zegarek złoly z dewizką, war 
tości 2ód zł. oraz 20 pudełek papierosów war­
tości 15 zł. Kradzieży dokonano zapz mo*: wy 
świdri wania otworu w drzwiach.

Tuj samej nocy ci sarni złodzieje dobierali 
sic do sklepu Berki Ekmuna w Dołhimrwie 
lecz przy świdrowaniu nie mogli trafić nu miej 
sec, gdzie przymocowany jest w ewnętrznj hau 
i dlatego dali za wygraną.

Dzisna
—  I LONĄ ZBIORY. 6 bm o  godz. 18-30 w 

kol. Olruby, gminy purafjanowskiej spaliła się 
-todr la z tcgnroc/ncnii zbiorami Poszkodowa­
ny jest tan Gilniez na zł. 1.025.

Nowe drogi w Polsce

I t r  .,.ir
' ■ * i * %;* i • '? l  v---

:>¥■■ W i

VM u.slałnich clni-nrli ol'wuir'tt zoslaUł \v sposób imoczjsty nowa artorja ko-.nunikacyjna o <5u- 
żem znaczeniu tga^ukirozeni \ tu-ryalycznom dla cak'go okrt;git, ci mian^wic.ic szosa Lu­
blin —  Nałioczów —  Kazim ierz inui W isła, Na zcI^chi —  iragmeiU nowo wybudowanej drogi

obsadzonej citnzewatnii owocowcmi.

Z Hajkału do M oskwy kajakiem
K O ' FE RENT JA AGPONOMICZNA 

M dniach 4 i 3 b. m. od by ła  się w  Pos taw ach  
d w u d n io w a  k o n fe re n c ja  a gron om ic zn a ,  w k tó re j
w z ię l i  ud/ial-w  szyscy  a g r o iu n n o w ic  ora,z Inspi k j
to r zy  W i l e ń s k i e j  I zb y  Rołniicz.ej ]>[). Śwmckit  
w-icz i Paw jf/wski.

K o n fe re n c ja  p o z w o l i ła  zo r  jen  Iow at się w  ca- 
lośc. prac  p r o w a d z o n y c l i  na terenie  pow ia tu  
po.stdw.sl.icgo przez. O kręgow i .  T - w o  O r g a n iz a c y j  
i K ó tc k  R o ln ic zych ,  w y k a z u ją c  postęp w k a żd e j  
d -.iedzinie.

N a  szczegó lną  u w agę  z-usługują prace w  dz ie

I. OLECHNOWICZ 8

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

P IE C ZO N E  GRZYBY.
/bu d  'ilksnij o świcie. Po  odity I\-rh 

f«■ żernarK/n-fh bolały uiię wszystkie kos 
ci. N (> miKgłcm nt'% roz-prostuwac. Lec/. 
pionvs/e przebyło 'kilometry znów wrót i 
lv daw-na, spny.yNlotść człoTtkom, a tys ar 
dy sfp, bez rpr/0buJ/eń wzmoczijł system 
ncrwjtsyy.

/nów  zaczął mrżyó <leszcz. Lecz pal go 
sześć! Tak już oswoiliśmy się z tym ciąg 
lym deszczem, z.e zdawało się, że w tym 
przeklętym kraju tak i powinno być. Uz 
bieratilśmy w lesie grzybów i, ośmieleni 
pterwbzem doświadczeniem, znów rffzpa 
lilismy otgititsko celem upieczenia stzy  
bórw Piekliśmy je na patyc/kacli i wza 
jenuiie częstowaliśmy się jak para zako 
chait\xh. 0. bo zaiste nic tak nie zaeie* 
n>a wc/ łów lą</ąeye1! In<<t/i, jak współ 
nie przeżytn niedola

Chociaż słońca na niebie nie bvło.

Do Moskw y  p - z y lę  l.i kajakiem z Bajkału 
drużyna, złożona ,z sześciu asów —  sportowców 
Sybiru.

Na czctc jej stoi aUcta Wasyl Guliin, resz- 
'a składa ,ic z wybitnych narciarzy i sitac/ów 
N ijsutodszy z Kajakowic/ów W ładim ir Gcnnan- 
son na nastach podcza burzy przawzcdl 500 
kilcincliTiw od Irkucka do Ulan —  l\le.

Drużyna przebyta na kajakach 0.400 kiło- 
iiclnżw w ciągu 5 miesięcy. W dirodze unikad 

o-ad ludzkich, alby nic stracić tanku ducha i 
ciała.

l i  l i  k  mmm

Wi Moskwie walał kajnkowiczów konien'- 
dant wojskowej flofs jwiwictrznej Alk.snis w 
imieniu komisarza obrony narodowej Woro- ) 
szyłowa. Podkreśli! wyjątkową wytrwałość f i ­
zyczną bohaterów nk-.zw sklej podróży. Kumen 
śtaitl drużyny odpowiedział: ,,U ws-chodnie) gra­
nicy naszej ojczyzny tysiące je j -synów pełnią 
■curie, golow i do jeszcze bardziej cięższych 
pocli idów i ciężkich prób '.

Jak widać, sportowcy sowieccy nil zaponii 
na ją  o wojowniczym i :rics|«jkojn> m sąsiadzie 
na Wsch idzie. Sp.

-  mówi 
Ja.’; z/eanaó 

miłość męźczyzs?
Byłam iniechęeona. Inn© dziewcięt* 
robiły bojjate ptrtjc i były szczę­

śliwe, Mai© nikt ni© prosił o rękę. Cyff»nV»* 
wróżąc, ostrzegła mnie, ż© nieładna cera, błysz­
czący nos i tłusta, ytk moja właśnie skóra, od­
stręczają mężczyzn. Poradziło mi używfać znako* 
niiteg;o Pudru Tokałon na Piance Kremowej* 
Efekt był wprost magiczny—całkiem odmienny 
niż przy stosowaniu wszystkich innych pudrów. 
Usuwa on wszelki ślad połysku, zwalcza rozsze­
rzone pory i nadaje cerze cudowny, matowy wy- 
r!ąd, który porusza serce każdego mężczyzny. 
Jedno zastosowanie wystarcza na cały dzień lub 
wieczór, niezależnie od tego gdzie jestem i j.lc 
•pędzam czas Jeatem pewn_, że irażda gobiete 
może naiychmiast zap mocą pudru Tokalou ni 
Pii nce Kremowej uczynię sią Da. aziej pociąga­
jącą i wręcz fascynującą. Szczęśliwy wynik jeat 
gwarantowany, lub pieniądza zoaia ą zwrócona

Co należy czynić, gdy zaginie tym- 
. czasowe świadectwo 3 proc. 

pożyczki inwestycyjnej
AV związku z wypadkami kradzieży lub za­

gubieni iu t y rn c/a s i my eh ówiadectw 3 proc. Po­
życzki Inwestycyjnej Minisiersrwo Spraw W ew ­
nętrznych zawiaaojniło wszysikio podległe mu 
placówki su!>skrybryjne, iie .siili-kryllflici. /a- 
wiadamiającv o Erodiziiciży lub zagubieniu tym- 
czasowych świadectw wirem do |>odania załą­
czyć priOiLokć>| \Yladz policyjnych o zkiżcniu 
zau iadomienia o zagutńemu świadectwa. P ,zy  
»'danvan.iu obligacji tera subskrybentom będą 
>u i skrupulatnie legi tym ów ani oraz muszą 
przedstawić wszystkie kwity na w płalę poszcze­
gólnych rat. O ile w tyim czasie padnie prcmja 
na numer obligai ji, której właściciel utracił 
tymczasowe świadectwo, to wypłaia premji bę 
d/ic wstrzymana do chwiE wręczenia sub- 
skrj-bentowi obligacji. Duplikaty świadcctiw tym 
cizasowych ani też poświadczenia placówki 
subskrypcyjne wydaiwać nie będą. (Pat;.

Zmiana terminów ogłaszania stanu  
bezrobocia

W  związku z podaną wczoraj -pro.-z nas u"ia- 
•dc.n n-cią o zmianie w ogłaszaniu danych dufy- 
'znojoh sianu bezrobocia w Polsce, inlormują 

nas, że zmiany te dotyczą jod; nic terminów 
ogłaszania. Mianowiicie dane, dotyczące stanu 
bezrcbocia, podawane będą odtąd d> wiadomoś 
ci publicznej eo dwv, tygodnie tj po I-ym każde 
go miesiąca. Dane te ogłaszać będzie nadał mi- 
nisterstiwo opieki sjsofeiinej.

miałem wraiżaaie że idziemy w  nal- ży- 
1 Vni kieriinfkiii. Pod wieczór natrafiliśmy 
na ścii żikę, co iuint ułatwiło pfxsuw ani<- 
się naprzó<t. Gdy się ściemniło midob 
rze, w \ szliśm\ na skra j lasrt i ujrzeliśmy 
ttffnie we wsi. Cofnęliśmy się /nów do 
lasu, znaleźliśmy z ;lcitsz.ną kryjówkę, spo 
r/;pd.ziHśmy z gałęzi, budę i rozpaliliśmy 
nieduże eguisko ptzy którem cztiwaliś 
m\ napr/emian.

P R Z t iM F jC Z L .M .

O Swrcie dali j w  droigę!

Ghkl naim dokuczał. Natraf'iiitony na 
kajniiytę w polu. .Jedliśmy ją na su row o  
i wcale nieźle nu smakowała

PogiKla się poprawiła. Lecz ciężkoś 
my się ■ wlekli, tgdyż siły tsaczynały nas 
opuszczać. Po k;»'/.dym noclegu kości tak 
bolały, że z n ie lk im  trudem czyniliśmy 
[łterwsze kri^ki. Dopiero po godzinie, po 
dwóch, znów motgliśmy poruszać- noga 
mi normalnie.

W ed łog  in lor inacyj spotkanego na 
!>rzegu Ojaci rybaka, musimy wkrótci 
tlojs' do rzeczki Paszy, przez którą rów 
iiieź nalc-ży się pr/eprawńć. Spodziewa­
łem się, żc do wieczora dojd/u-my. Lecz

myliłem się. Jetszcze jrtde-fi nocleg w le 
»ie, —  a 1’a.y/y jeszcze nie widać .

Na>/0jjit'trz mieliśmy nadzieję, że ju ż—’ 
już natrafimy na rzdkę, l;*cz prOzne ,na 
dzieje Około południa nu.irafiliśniy na 
'akąś po linkę, porosniclą su-hym 
incbem, w  którym  gr/ęźlism; jak w pie 
r/ynie, zatpadając często po pfus. Nie 
wiem, ile kilometrów brnęliśmy przez te 
przekdęfe itk hv, pi zypusyc/am że nic 
nrniej pięciu. lecz i po tak malej prz es 
rzeni, którą przebydo się z częsteni! przy 
siankami, byłem L .k zmęczony że nie 
wiedziałem, czy będę w stanic r.sc dalej. 
Spojrzałem na swego towarzystw^. Cież 
ko 0d lyTbal. twarz m iał koloru s,arego, 
na której dawną.; niegolony zaro-d na da 
wał je j wyraz /bojicki. Oczy gorączkowo 
błyszczały <nnt, jak u cz low iika  chorego. 
Przypuszczam, żc wwglądałem nie'lepiej.

Lecz należy iść naprzód Iść — lo zna 
czy  iść na spoi kanie upragnionej wolnoś 
ci, bezradnie sie wstrzymać to czekać 
swej zguby.

W O K O L IC Y  T I C H W I N A

Nadzwycza jnym  wy siłki-t-m woli zjmi 
szaliiśmy sidbie 'posuwać się naprzód 
Szdiśiny jak pijani. Na ;mniej>/a przesz '

koda —  jakiś pagórek luo rów —  by f\ 
dla nas męczarnią. Nareszcie •wyMztiśmy 
na ja^ą.ś drogę. Ach! jak teraz dobrze!

Po tych leśnych tkarczach gałęziach, 
rowach, 'ta wyboista druga zdawała sk 
mim szosą asfaltową. Nie miałem p e w ­
ności, c zy  dobrze idziemy. Lecz znalaz­
łem na drodizc kawał gazety, wychodzą 
f» j w m. Tichwtnie. T o  mnie upewniło, 
że jesteśmy-Jw rskodicach Tiebwina. lecz 
czy się zbliżamy doń. czy oddalamy — 
!i gośnn nic w lesizicJi.

Po  drodze z. c iekawością prze-rudyo 
walem szmatę gazety i lo  nam potem o 
kazało wielką przysługę

Gdytsmy osiedli pray drodze odp ”' ą '•
trochę ujrzeliśmy nadiyżającą za nami 
grupę clrtopóNT, 'wracajęjf \ cli z pola z 
grabiami i koisami. I)otychezas(Ave pow o  
l/enie ucieczki dodało mi .śmiałości i pe 
wności Aicbtc. Zresztą, xtie mając mapy 
nie znając dails/ej drogi, musieliśmy 
wejść w kontakt z Uidźnri w przeciw 
nym bowiem razie by libyśmy skazani na 
tułaczkę bez pewmoiś'. i. czy podążamy wc 
właściwom kierunku

(D e. n.)
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Tydz'en L O P P - u
N'a terenie W ilna w  okresie od 13 

do 20 b na. Zorganizowany zoslanie do 
roczny tydzień 'L O fT . Program tygod 
nia przewiduje szereg imprez. 10 0 - tn 
na zasilenie funduszów L Ó łJP. odbędzie 
się> publiczna zbiónka na ulicach mia-
sta.

- [ o ]
\

„Poraania alicohoiowa"
Rew]a w Sali Mie|sKiej

Częściowa Źli I i&ma zespołi1 w 1 ea I r/. yk arii 
rewjow y di, jes* zawsze dla publiczności ewone 
mcmem zwłaszcza gdy na miejsce średniej mia 
ry  kupiec isty z wyśpiewanym repertuarem 
przybywają ajż trzy nowe siły, wprowadzające 
<to programów pożądane urozmaicenie. Nic też 
dziwnego, że na pnan jerze „Poradnia Alkohole 
w a , t>ył sci&k.

Trzeba przyznać, że i cały program jest wy­
jątkowo urozmaicony, pełno w  nim ładnych 
tańców, inscenizacyj, a skecze, obrazki gro­
teski odznaczają się dow, ipem 1  lwmorem. Np. 
świetna jest groteska „Użon i Dżin" w wykona 
niu Ostrowskiego i Jufkszlasa Obrazek „ i r z e j  
kucharze*’ p-st bardzo dowcipną tra westacja 
ostatnich przebojów, a „Poradnia alkoholowa1 
i inne skecze odznaczają się Irumorin. Duży 
sukces odnotsi Jalksztas w  swoim  repermarze 
zwłaszcza w  „ploteczkach' i drugiej piosence 
z  typu swojskiego folkloru. Żejmówna opróc 
kilku nowych piosenek z werwą i  swoi tym 
Wdziękiem śpiew i wiązankę piosenek cygań­
skich które, za je j poprzednim pobytem cieszy­
ły sie ag,hi...ot poklaskiem i uznaniem pubiacz 
ności teatrzyku.

Bardzo utianym jest „Taniec tyrolski ze­
społu baletowego i  pełen plastycznej ekspresji 
taniec akroiiati cznyl Ostrowskiego i Peiskiej. 
Na specjalne wyróżnieniu zacouguje piękna .n- 
"cenizacja baletowa „b ia ła  śmierć'*. Na tle pod 
biegunowej dekoracji z zorzą polarną pad do 
skonalą recytację Jalksżtasa, malowuwezo się 
prezentuje taniec pingwinów' zespołu baleto­
wego, a Rolska jako ,biała śmierć'* wygląda 
zjaw iskowo i  czarująco tańczy ze siwą Olisarą
(Ostrowskim).

Niezmiernie efektowny jes1 również pnoł 
„Parada marynarzy z muzyką Kropiwm c„ie 
go. bierze w  aim udział cały .zespół w strojącą 
-narynanskich, nawet orkiestra 6 pułku tworzą 
ca ' akojnpaiiijamcnt do spierwu i zapełniająca 
statek jest również odpowiednio ubrana.

Konferensje.rkę tego programu prowadzi 
świeżo pozyskany artysta operetki lwowskiej 

Kaczorowski, jest to komik operetkowy sta 
rej szkoły. Przyipom ina jący popularnych on ­
giś Cyryla Damlewskiego i monologistę l-isze 
Ta. P. Cosi:- Negro ma miłą powierzchowność 
dryg werwę i temperami en/t sceniczny i umie 
jtjtnie operuje swym miediuiżym inirlerjaleni gło 
SOwym. Iłosikotnałym naliylkaemi jest piosen 
karz Bolesław Majski Z. hal.

|  W l t / Z , D O B R Z E  H I  i
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P O rA D Z IT A y ... 'f
W szyscy  n i  mó-  
wili, że m am  ślicz­
na i świeżq cerę ,
Twój puder jest 
naprawdę deliKal- 
ny, sw.ełnie przy­
lega, i rzyma Się 
długo... Dobrałam  
właściwy odcień. 
C z u ła m  się pew ­
nie wobec tylu 
spojrzeń Z a w s z e  

 ̂ będę używała te- 
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Piłkarze K.P.W. grać bęaą 
w Grajewie

Piłkarze wileńskiego K P W  Ognisko roze­
grają w niedzielę mecz towai-zy.ski w Grajewie 
z Wariują.

W  W iln ie zaś jutro 1 w  niedzielę grać będzie 
Skoda z Warszawy.

Z 2ycia klubu sportowego 
Zw. Strzeleckiego w Wilnie
Po zreorganizowaniu kilku sekcyj klubu 

sportowego A , iązku Strzeleckiego w  W iln ie, 
zarząd przeprowadza reorganizację dalszych, a 
przedewszyatkicm tych, które rozw ija ją  swą 
działalność w ,.sezonie izhnowwn.

Ohecnie przechodzi stadjum organizacji sok 
cja pięściarska, która O db ęd z ie  swoje zebranie 
organizacyjne w najbliższą nie dzielę, dnia 13 
października o godzinie 11, iO N r .zebraniu tem 
zostaną ustalone d tlsze wytyczne pracy tej sek 
cji.

Klub sportowy -wykazuje wciąż 'wzrasta jącą 
żywotność i po gruntownej jzrzeibudow ie, gdy- w 
dolychozasoweni tempie rozwinie ją, aiajicwno 
zajmie jedno z czołowych miejsc w sporcie wi

leńskim, izarazem godnie reprezentując barwy 
strzeleckie.

Kurs kajakowy
Związek Osadników w  W iln ie zorganizował 

dla młodzieży szkół średnich w wileńskim inter 
nacie Z w. Osadniki, w kurs przodowników kaja 
kowych. Kurs prowadził z ramienia Ośrodka 
Wychowania fizycznego instruktor Jan Paw 
Po ukończeniu kursu kilkanaście osób otrzymało 
poświadczenia przodowników i przodownic ka­
jakowych.

Mecz tenisowy 
Giron. im kr. Zygmunta Augusta 
—  G nu im A«i. M-ckiewicia

Julio i w niedzielę odbędzie się w Parku 
Sportowym Int. gen. Żeligowskiego mecz te­
nisowe pomiędzy- rt prezentacyjny m zespołem 
gimn. im. Ad. Mickiewicza, a reprezentacją gimn 
im. kr. Zygmunta Augusta. Mecz odbędzie się 
systemem l)avis-cup'oiwym: 4 gry pojedyńcze i 
1 gra podwójna Barw gimn. im Ad. M ickiewi­
cza bronić będą W ysocki i Swiacki, zaś Zyg­
munta Augusta Giejsztor i Frliczka.

Początek turnieju w .sobotę o godz. 1-1, a w 
niedzielę > godz. 11

U t l f  A f l A l  W y ią łk o w a  o k a z ja  
w  °  f * *  t a n i e  g  o  k u p -  a !
Od łnia 10 do 31-go pazaziernika b. r. 
za okazaniem niniejszego kuponu otrzy­
ma 10% s p ec ja ln e g o  rabatu  przy ku 
nie wszystKich artyaulów w SKIH D ZIE  
HPTEC7NYM, PERFUM i KOSMETYC/N

W. NARSUTTA
W lm o , u l. Ś -to  Jańska 11, te l.  4-7Ł

Ceny niskie i stałe.

R A D J 0

Dramat zakochanego młodzieńca
unegdaj ittkołi godz. I I  w  nccy na ul. Anto- 

kotskicj, obok Ryneczka rozegrał się dramat, 
któi v omul nie pociągnął za sobą dwu ofiar.

Bohater dramatu Emanuel A.ic.s liezy 19 lat. 
Gna jest o  kilka miesięcy młodsza. Nazywa się 
Aleksandra Grejcynówna

PIERW SZA MILOM).
A lf es (ul. Antokolska 58 po znał Grejcynńw- 

nę ( tntokcIska 39 j przed paru laty. Młodzi 
sjBotykali się często. Uczucie przyjaźni zam ie­
niło się w miłość. A le los wypłatał zakochane­
mu tigla. Niedawno zauważył, że stosunek pan­
ny Aleksandry do niego uległ zmianie. Zaczęła 
spóźniać się na .schadzki, unikać częstych spot­
kań. I>o .serca młodzieńca zakradła, się zazdrość.

Lstotuie .stwierdził, źe panienka spotyka się 
również z innymi młodymi ludźmi, zaś ispee- 

dną sympatją obdarza pewnego piiulofieera. 
Na tein tle dochodziło do utarczek, które do 
prowadziły »  konsekwencji do dalszego ozię 
bi- nia stosunków.

Ontgdaj zazdrosny m łodzieniec spotkał pa­
nienkę na antokiolskim Ryneczku.

—  .Musimy się rozmówić — ■wybuchnął Ja 
więcej nie zniosę takiego stanu. Chodź ze mną!

Odmówiła. N ie potrzebowała żadnych wyjaś­
nień. M łodzieniec wyd«h,vł z kieszeni rew ol­
wer. Nu widok li roili dziewczyna rzuciła się do 
ucieczki, ltozlcgty .się kjilejno trzy strzały. I>wic 
pierwsze kule chybiły. Trzeci str/uł był celny, 
illziewczym, upadła na chodnik. Jak się nastę­
pnie okaza li, została ranna w pośladek

Teatr Muzyczny „LUTNIA"
Dziś o godz. 8.15 wiecz.

N I T  0  U C H E
pc, cenach propagandowych

Giełda zbożowo -towaro wa 
i Iniarska w Wilnie
z dnia 10 października 1910 r.

Cmmj xa tow ar średnie) handlow e) jakoacl. )»•■ 
ły to t W iln o , z iem iop łod y  —  w  ładunkach wa- 
■ •now ych , mąka i otręby —  w  m niej**. ilo ic . 
w z ło tych  za 1 ^ (100 kg); len —  z*  000 k lr .

ż y t o  I atandart 700 ,/l 13.50 14 —
a  .  676 . 13—  13 25

F u e i i c a  I 745 . 18.—  18 50
0 . 770 „  17.—  17.50

J-cim ień  1 . 655 .  (k . . * , )  14.25 14 75
O w i e .  1 490 .  ‘ 5.75 15.75

11 • 470 . 14.50 15.—
M ąk. p .TCna. ,.tu n ek  | _ C 30.—  30 50

ll— F 26.—  26 50
U — G 22.25 Z2.7S

.  ir t n , .  do 45% 23 — 23.50
■ »rcw a  do 90 %  16—  16.50

Łu b in  n ieb iesk i 0 9.25
S iem ię  ln ia n e  b. 9nCjd f . , rt w a ?  s z a ł. 30 50 31 25

Kina i Filmy
. F O U l.s  BERuERE** (kino Helios).
Tytuł nasuwa podejrzenie, że będziemy 

ir.icli do ezynietiia i  jeszczę>- jedinym filmem rew 
ioiwym. Na szczęście i z pożytkiem dla obrazu 
rużyser nie dal się skusić do sfilmowania no­
wej bogatej, szablonowi j i nudnej rew jl Te pa 
rę scenek, które w iclzi.iny na deskach „amerykan 
■kiego „I-loJies Bcrgore* są aniłe i niezbyt <Hu 
gie. Ewolucje taneczne z kapeluszami słomko 
w i-iiii, tklkóre stały się w film ie symbolem Mau- 
rice a f,hevalier, jaik zdeptane baciary i łasbez- 
kn symbolem Gliaplina —  są ciekawie u jęk 
stanowią prawdziwą „apoteozę" tego ulubione 
go artysty.

Treść obrazu jest prosta, wesołe qui pro cjuo 
qirc wyiptyiwają logicznie z wartko toczącej się 
iiikcji. Budowa scenarjusza —  zwarta reżyserja 

iknltiuraLna, szczęśliwie unikająca przesady i 
'byt ryzykownych sytuacyj.

Największym atutem filmu jest Mauricc 
Cheyalier. Posiada on ogromny zapas iście fran 
ruskiego humoru, lekkości i naturalności w 
grze. W ielka rutyna i wdzięczna aparycja czy­
nią z niego artystę, jedynego w- swoim rodzaju.

Obok Ghevalier‘a. grającego tu rolę j>od-

Allęs, sądząc ie  panienką jest śmiertelnie ran 
na, przyłożył broń do skroni I nacisnął cyngiel 
Lecz rewolwer zaciął si,ę. K ilkakrotnie pocią­
gnął rozpaczliw ie za cyngiel. Bez skutku. \\ ów 
czas młodzieniec wbiegł do sąsiedniego ogrodu 
gdzie usiłował napraw ić broń. W międzyczasie 

ilnak, przybyła policja, która zamiar jego uda 
remniła

Altesa aresztowano. (C)

W I L N O
R IĄ T l.K , dnia 11 października 194ta roku.

6.30. Pieśń; 6.34 Gimn-cstyka 6 50 Muzy­
ka; 7.20. Dziennik -poranny; Muzyka; 7.60 IV 
dzienny; 7,55: Giełda rolnicza, 8,00; Audycja 
dla szkól; 8,10— 11,57; Przerwa; 11,57: Czas 
12.00: Hejnał; 12,03: Dziennik pół.; 12.15: W  
dycja dla szkół (dla dzieci starszych); 12.40 
Koncert Zesp Solowego; 13 25; Chwilka dla 
kobiet; 13,30 Z rynku pracy; 13,35. Muzyka 
[Kipularna (-płyty) 14.30— 15,15; Przerwa; 15,15: 
Gudiz. ode. paw.; 15.25: Zycie kulturalne miasta 
i prowincji; 15,30: Muzyka operetkowa (płyty): 
16.00 Pogadanka dla chorych; 16.15 Konrort 
w- wyk. ork. T  S' rodyiiskiego; 16,4,'-- Chwilka 
pytań —  audycja dla dz.ieci starszych: 17,00 
Odczyt o St. Czarnieckim; 17 15: MinuLa po«-z 
li: 17.20: Koncert .solistów; 17.50 Paradnik spor 
Iowy; 18.00: MtMidclssolin-Bartholdy; 18,30- Pr. 
iia sobotę: 18,10; Z preludjów fort. Debussycg-s 
(ptyty) 1 ‘>.00 Z<‘ spraw litewskich (w jęz pdd 
.kim); 19,10: Sznury i sznciiownice —  pog.. 
9,25: k oncert rekiiunowy 19,35: W iad  sj>or 

tow-e; 19.50 Aktualny monolog; 20.00: Biuro 
Sludjów rn/mawia ze -słuchaczami .P. R.; 20.10 
W  schodnie nastroje —  Koncert; 21.u0 Dzień 
niR w ieczoru , ; 21,JO: Ot>ra.zkj z Polski wspol 
czesnej; 22,30: Muzyka taneczna, ipłyty).

Hycie z amatorstwa ..Tempo, tempo" w radio
(Była godzina wpóf do 9 rano Na ulicy Po- 

powskidj panował ożyw iony ruch. Szczególnie 
dużo dzieci, imających się do szkoły.

Wtem iro/lęgł ste huk wystrzału Przeęuod 
nie rozpierzchli się na obie strony. Na .środek 
jozdni wybięgt kc.t. Nieszczęśliwe zwierzę bro 
czyło krwią z rany postrzałowej. Kot upadt na 
jezdnię. Na ulicy wytworzyto się zbiegowisko. 
Dzieci patrzęty na rannego kola.

Jak się okazało kilku osobniKow. uzbrojo­

nych w' flower, urządziło sobie wśród białego 
dnia i w  dodatku pośrodku ulicy polowanie na., 
kota. Kula jodynie iziranila nieszczęśliwe zwie­
rzę, które tarzało -się z bólu j>o kamieniach 
bruku. Obecni przy tem niewiasty zażądały od 
.abotiaterskicli m yśliw ych" }>y dobili kota. ż(gi­
da lei nie cierpiał.

I-.gzekueja odbyła się równioż pośrodku 111 i 
ey na iłża ch  dz.ieci i przechodniów. (e.)

Silna flota powietrzna —  

najlepszą obroną granic.

Reorganizacja pomocy denty­
stycznej w Ubezpieczalni 

społecznej
W  związku l  przieprowjdzaną przez t hi-zpie 

cza1, i Społeczną reorganizacją ma ulec likwi- 
(taćjl z dniem 1 stycznia łunbulatorjuin den 

tystyczne W  związku z tem wszyscy lekar/e 
dentyści zatrudnień, w ambulatorium otrzymali 
już wymówienia.

Jak -słychać, z  dn>m  1 stycznia ma hyc za­
angażowanych 8 wolnoprakłyku jąeych dentys­
tów. Mają oni p rzy jm ow ać  chorych u siebie, 
przyczcm posługiwać się będą wlasnemi narzę­
dziami lekar-sku-mi i medykamentami. Każdemu 

lekarzowi ma być przydzielonych kilka rejonów
Z lekarzami, którzy mają być zaangażowani, 

rozpoczęte zostały już. pertraktacje •

wojną (artysty i  łowejasa —  finansisty)
*ują diwie prawdziwie —  piqkne kabiely Mer 
Ie Oberon, k* jra  zyskają tytuł „najpiękniejszej 
kobiety Migljj w ygląda w  „Folies Bergere" 
gorzej', niż w „Henryku j Don Juanie'.
I.ecz ciekawą jest uroda i tu, pomimo mnie i 
fortunnej fotografji —  jest prawdziwą ozdobą 
esitetycąną obrazili. Również pięknie wygląda no 
wa gwiazda amerykańska —  Ann Sot-hi-iii. łte 
f.Ma obsady dobra.

1 blin „Folies Bergere" jest jednym z. ostat- 
ów Maurioe a Clieyallier w  AimrYOt'.

1 . . . . . . . . .  orilz
nich obra.zów Maurice 

Jako uadprogiam 
aktiiadja Paramoimtu.

ygodnik PAT-ntvg

A M i lK ’
(K ino „Uux* ')

Curące, wilgotne powietrze, tropikalno. Ca- 
tomi tygodniaiini nieustające deszcz.e. Atmosfera 
przepojona aromatem egzotycznych roślin ■ ma 
ligny. W  tej almosferze człowiek łatwo wpada 
w szat, i pędzi przed -siebie iUioSlęp, niszcząc i 
żałiijując wszy tko po drodze Jest to ł. z.w. „A 
otok ", napad szfćeńtstwa tropikalnego.

-Dr> dir tt llka, doprowadzonego Ni-onoioiiją 
życia w kolraijacli do stanu napół [>rZYtoin11ego 
— przy-j-eżdża jiiękna. liiata kobieta, żona jakie

Rudjo odbywa coraz to śmie'szy i skutecz­
niejszy poclin i w życie N iely lko dzięki znizce 
cen aparatov. i abonamentu (przydałaby się 
większa obejmująca oprócz wsi— miastoi, ale i 
dzięki rozimaitym inowacjom, w-prow adzan ,m 
do programu tub konsekwentnemu stosow-aniu 
-Hidyeyj, mającycli już ustajoną markę

iRozgtośnia Y\ ik-ńska zainicjoiwata 3-go bm. 
zebranie osób ; aproszonych i dyskusję o  slucho 
wisku Nałkow skiej w sali Zw .Literatów przy ul 
(Ctro-bramskiL-j. ..Ctwarcie rezonu" niewątpl-wie 
udało -się. Dyskutanci, wydając swój więcej lub 
u.niej fachowy sąd powiększ .-'i za.nteresownnie 
tcoretycznemi sprawami radją u wszystkich obe 
cnych *

W czorajsze słuchowisko. Janusza Meissnera 
pt. „Tempo, tempo*, z jakiem mieliśmy moz 
uość za.zmajoinić się o  godzinie 9 wieczór 
tym razem sposobem domowy m" przy odbior 
n'kac.h pry watnycti —  było skolei drugiem w 
„sezonie"

Konfrantnjąc oba, —  ocena przychy ni fisza 
wypadłaby raczej po stronie ostatniego. ,.\oee 
Teresy" Indy zwykłem kaycałkiem prozy znanej 
autorki. .Radjotonlzacja odebrała, a w każdym 
razie zatarta komentarzami i akeejorjam i tei h 
nicznemi wal iry literackie słuchowiska, dlatego 
wypadło ono blado ^nieprzekonywująco Stucłiaez 
musiał już nie wyobrażać a fantazjować.

Tempo, tempo'* uratowało właśnie tempc 
Tekst nawet naiwny, ale krótkie djatogi; dobrae 
oddany ło-nnot pociągu, pędzącego z transportem 
ze Śląska do Gdyni itp. —  zbliżyły- i przykuły
re.uisiyeznenii obrazami słuchacza, amtk.

Of iary
Ną kuratorjura dla ocieuLnialych nu do 

y wianie dizioci zł, 20 (dwadzieściaI złozvl> pp 
W i M. Grabińscy —  zamiast wieńca na tnim 
no ś p. Michaliny Peszynskiej.

■ -Ś 1  -

Na wileńskim bruku
ZAB ITY  PRZEZ KONIA.

ń\ szpitalu św. Jakóba w W ilnie zmarł 8-ie( 
nt in ir /1, a ll i -I- y, si Proniszki gminy kobyinic- 
kię». Michał lancyiv Chłopak był kopnięty przez 
konia w głowę. (e>

i«oś yyJ żs/jego urzędnika. Jest w ciąży ale nie 
od męża, który- już od roku jest nieobecny. P ro  
si lekarza o  pomoc Dr. Hu.lk odmawia księgo 
rycznie dokonaniu operacji. Kobieta odjeżdża, a 
opętany -szałem amoku lekarz jsedzi za nią. 
Opanowuje się jednak. Chce naprawie sv oj błąd. 
ale jest już zapóźno. Kobieta umiera od operacji 
w chałupie jakiejś znacliorki. J’ rzed śmiercią 
doktór obiecuje jej. że nikt nie iow ie się o 
prawdziwym powodzie joj >mierci. 1 doh-zyniuje 
sfowa. Zrzuca sv morze’ ciało ukochanej żeby 
zginąć z tą. którei śinie.rci był uje chcąc przy 
czyną.

Fedor Ozep jest niewątpliiwie dobrymi i kul 
nr u temu reżyserem. Doskonale oddaje ciężką, 

z.atrutą atmosferę tropikalną i wzrastający z ka 
żdą sekundą nastrój sz.ału — amoka. Szczegół 
nie udana _KSt pierw*sza część toga filmu, cieką 
w6 są tańce .uziem.skie. niesamowite w swych 
d/.iyviiYch rucliacli i podrygach. Druga cześć fil 
nru jest slailisza.

Mmi cole Chantat. artystka teatralno jest 
piękna, ale przecięlna. Wyróżnia się do.sk małą 
grą Jean Jionnel w ro li lekarza Halka. Słynny 
Inkiszynow nie miał większego pola do wygra 
nia się. Na .szczególne podkreślenie zasługuj.■ 
doskonale ułożony jasny yljalog. A. Sid.
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K R O N I K A
Dziś; Placydy i Zenaidy 

Jutro: Maksymiljana, Luowika

W schód słońca— godz. 5 m. 40 

Zachód słońca— godz. 4 m. 31

Speatrzeżenia Zakładu Meteorologii U S B  
•« Wiiaie z  dnia 10.X. 1935 r.

(j.śnirenie 759 
Temperatura, średnia +  1‘2 
Temperatura jiajwyŻŁŁa +  10 
Temperatura najniższa +  U  
Opad 0.8
W iatry: połuetniow.
Tendencja: ->padek 
Uwagi: dośt pogodnie

F RZEFOYY Il ItNIA ROGtiDY YYLDŁU 1TM-a
do wieczora 11 X 1935 r.

łhigoda zmienna z -.przelotnemu deszczami.
Nieco elitoetniej.
Dość silne i porywisto wiatry, najpierw z 

kier mik ów południowych, pote/m —  z zachod­
nich. |W gftrach halny

D YŻURY APTEK-
Dziś w nocy dyżurują następujące apte-ki: 

1) RoNtkerwskiego —  Kalwaryjska 31; 2) YVy- 
•ockiego —  Wiotka 3; 3) F, uinkitna —  Niem ie­
cka 25; 4) Suec. Augustowskiego —  Kijowska 2 
Ponadto dyżurują wszystkie apteki na przed 
mi esc i ach.

RUCH PO PULACYJNY W W ILNIE.
—  ZarefestTK.waue ur<niziny: 1) Łukasze 

wiczówna Dconiza - Janina; 2) iMairlorciwiczow 
■a Halina; 3) Dorgiowicz Tadeusz-W iktor; 1) 
Romanowska Lucja Weronika, a) Wiat u kłowi 
c.zówna Heslena; 6) Boczku Ryszard Zbigniew; 
7) W-ellnichówna Lucja; 81 Szwairacka Mar ja 
Danuta.

—  Zaślubiny: 1) Sosnowski Henryk — 
lionranowiczowna LudmHa: 2) P ilipczykow  Jó­
zef — - Kochanow sk.-> l-o- voto W akntynow iczowa 
Jadwiga; 3) Rymszewicz —  Nejniowiiczówna An 
na ; 4) Wasi I je  w Jasi FieHlziuszkienów na Ka- 
pitolma.

—  Zgnity: 1)* ll-giewiozó-wna Genowefa, 
urodzona w* roku 1935; 2) Gryszpair Al)ram, 
zegarmistrz, ład 16; 3) Glinicwicz Jan, la! 37; 
41 SoWk-wiczowa Agata, pensjniiurju.s/lv i przyłu! 
ku lat 92; 5) k-erw-eir Owsiej, rządca domu, lat 
b2; 6| Bemkór Stanisław kolejarz lał 56; 71 
korsakówna i: milja.

PR ZYBYLI DO W ILNA.
—  Ikr H otelu Geergcs-a: Kustro Ignacy, ud 

woltat z W arszawy; Normark Wiieslaw, doklór 
medycy n y sądowej z W e rv/:t l,vy. S :n I o 11: - -1 \ 11 
E f a  / Kownu Lewi Kaznniorz, inż ,z W arsza­

w y Fiszer Adolf, urzędnik z Wiarszawy Pag- 
gioli Iicnalo z Warszawy; Stępniewska Jadwiga 
z W arszawy; S u rów ka Zbigniew z YYarszawy; 
SzanceirtKich Bartold z Warsza-wy: K iz'wh Ka­
rol :/ W arszawy; Alineyko Władysław, ziemia 
nin z Dukszt; Mazaraki Aleksander z W arsza­
wy; por .laćbra Juljani z Woło/Yiiu.

OSOBISTA
— Dyrektwi kolei państwowych inż. Ka 

ziunierz Falkowski w -dniu 9 bili iwyjechal do 
Warszawy w- sprawach służbowych.

- 0 y rcktt r Lasów Paiistwowye-h p Iidw ud 
Szemiolli w y ].-chał .shiżbow-o na czas od 10 do 
14 bm. do Warszawy do Dyrekcji Naczelnej.

H A R C E R S K A  

Gen. L. Żeligowski h »n*row yn i Przewełd- 
uieząęjm  Oddziału W ileńskiego Zw. Harc 1’ olsk.
Naoz.-lnictw o Związku llarcers+wa Polskiego, 
przychylając .się do uchwały Zjazdu Oddziału 
WiiriYskiefco ZHP, nadało Gon. Lucjanowi Że­
ligowskiemu godność Honorowego Przewodni 
rżącego -Oddziału Wileńskiego Z. 11. P.

GOSPODARCZA.
Godziny handlu w klepach spożywczych 

i wędliniarskich. St iwurzyszenie Kupców i 
Hrzeinysłowców Chrześcijan w WRn-ie, zwrócdo 
się do slairos-ly grodzkiego z prośbą. aby wzorem  

. innych imiast w Polsce udzielił poziwolenia na 
uprawianie handlu w* -sklepach spożywczych i 
węrlliii-iarmaco w soboty i w d-nie przedświą 
lec.z.ne do godz. 20-ej,

lMamstv. >, mając na względzie ro-zpotrządzc- 
o ie p. 1'rezyd'Mta Rzplitej <j godzinach Iiand'u, 
p-rzyelly.liło się do lej -prośby i po-zwoli-ło na 
prowadzenie handlu -w tych sklepach do godz. 20 

W ul-er lega, jże w myśl tego -rozporządzenia 
sklepy nie mogą uprawiać dłużej liandlu n :ż 
w ciągu 12 godzin, wotlmc tegjo otwierane bę­
dą nie o godz, 7-ej jak dotychczas a o godz­
ił rano.

Z P O C ZT Y .
Zainicjowana przez organizac je poczto­

we w maju rb akcja opodatkowania ste pra 
uowników pocztowych W ileńskiego Okręgu P i 
f  d la  n r  zęz cni a tpainięci Marszalka P i ł s u d s k i e g o  

fa l do konik .sierpnia rb. przyniosła zl 15.286. 
S-unia ta :o,stała -przekazana w- dniu 7 bm. Na 
czelnemu Komitet o-wi Uczczenia Pamięci śp. 
Marszałka -Piłsudskiego.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  1 STÓW .
—  W ydział Oki-tg-uwy Organizacji Mhr 

dzieży Pracującej -w W iln ie w celu omówieniu 
wyts czny< li dalszej pracy organizacyjno-wycho- 
wawe.zej i akcji wychowania I izyc-zjiego oraz 
nawiązań:: kontaklu między poszczególnymi

F i lm ,  na k tó ry  o c z e k u je  ca ie  W i ln o  ^

W A C U S A. Dymsza
Kino H EL IO S

Nienotowane powodzem ie w Warszawie

DIETRICH
której zguDny czar był tajemnicą i przekleństwem dla każdego 
mężczyzny jako taiemnicza kusicielka w na|nowszym przeuoju

ł w i s i Ł p u i ń s h ś
R e i.  J ó z e f  V 0 N  S I E R M B EF iG . Nad prog/em: Najnowszy świet­
ny k o lo r o w y  d o d a te k  p.t, „Trzy len iw i myszki" i najnowsze 
aktualja. Bilety honorowe nieważne

m  C  9 I I I ,  C l  D Z I S I Wspaniale arcydzieło

H Ł L I " ? J  n / i  i m e e
muzyczne! T iium f muzyki, tańca, nieśni

C W f  l  / l l l f  s
IF O H O  BUEBHGEfZEw najnowszej swej 

e«iroD e|sk iej kreacji
Fi lm demonstruje się jednocześnie w repre^ent. kinie „Gwiatowid" w Warszawie. Nad program; 

A tra k c je  i n a jn o w s z e  ty g o d n ik i.  Seanse 4, 6, 8 i 10 20 W niedzielę od 2 ej

«ĘWJA I C I S  PORADNIA ALKOHOLOWA
Rewja w 2 częściach 16 obrazach, pióra Hemara i in , z udziałem: wodewilistka G o s i N KTO, 
pieśniarza B o le s ła w a  Maj k ie g o , komika A . K a c z o ro w s k ie g o  oraz dotychczasowych ulubień­
ców O s tro w s k ie g o , ż e jm ó w n y , Pelsklej, .'aksziasa i in. Codziennie 2 seanse: o 6.30 i 9-ej, 

w i ledziel - i sw. 3 s.: 4.15, 6,45 i 9.15. W soboty Kasa czynna od 10-ej

i?snowłosv SzałOGNISKO I
Dziś wyśw. się film

W roiach głównych: LILJANA HARVEY i ZEMRY nORAT
N e « program- DODATKI D ŹW IĘKO W E —  Początek seansów codziennie o godz. 4 ej pp.

ogniskami OMP a Wydziałem Okręgowym or 
gani.zuj-e w dniu 13 października tw. w  lokalu 
Ogniska Gentralnego pnzv ul. Zaiwalnej 2— 3. 
t>k-ręgową -odprawę programowo sprawozdawczą 
Na odprawę przybywają liczni delegaci z og­
nisk prowincjonalnych z terenu W ileńszczyzny.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E .
—  Nauczyciele gr*>żą akcją przeciw 

Gminie YYyznaniowej. G-entrale żyd. szkól pow­
szechnych otrzymały przed kilku dmiazu od 
powiedź na list wystosowany do Zarządu wil. 
Gminy W yznaniowej w  spraiwie wypłacenia im 
uchwalonych w swoim  czasie’ subsydjów. W  
łdipowiedizi ośw iadczyt Zarząd Gminy, że spra 
wa subsydjów dla nauczycielstwa będzie roz 
patrywana na jedmem z najbliższych posiedzeń 
Zarządu Gminy.

W  środę udała się w tej sprawie delegacja 
nauczycielstwa do Prezy-djum Gminy Kiedy de 
legacji oświadczono, że sprawy te n ie  będą mo­
gły być rozpatrywane przed upływem przysz 
tego tygodnia, złożyli delegaci oświadczenie, że 
rozpoczną na.yohmiast emergiozną akcję prze 
ciwko Gminie.

Naucizycielstwo żydowskich szkół nowsze- 
ch.iyoh prywatnych ijiram je w bardzo ciężkich 
rt-arunkach. Pensje nam zecielskie maleją z 
miesiąca na miesiąc i w o.statnim okresie doszły 
Jo przeciętnej k-.v ąły 40 zł. miesięcznic. Na 
tem jKidłożu zrozumiałe się staje zniecierpli­
wienie nauczycielstwa, które nie może już dłużej 
czeKąt i wobec pewnego rodzaju opieszałości 
źarządu Gminy postanowiło zająft wobec niego 
cz.\ nniejszą postawę. (mj

R Ó Ż \ 'I
—  Sklepy spożywezr- hprzedają tylko mleko 

butelkowane. Wszystkie sklepy spożywcze za- 
o]>a-trzyty się w butelkowane mleko W yjątek 
jedynie stanowią sklepy spi redające wytącznie 
nabiał storę mogą sprzedawać mleko rozlewne.

—  I I  tajnych rzeżn-i i punktów sprzedaży 
n>elegalnego mięsa. Kotrolerzy ujawnili w  ub. 
miesiącu na terenie W ilna 11 tajnych rzeźni i 
m-rjsc sprzedaży miestemplowanego mięsa. W łaś 
cicielom nielegalnych przedsiębiorstw wymie­
rzone zostaną surowe kary.

—  Lustracja kin. Komisja sanit,-irno-technicz­
na. złożona z przedstawŁcieli starostwa, straży 
poża-nnej, po 'ic ji oraz sekcji technicznej za­
rządu miasta od kilikn dni dokonywa lustracji 
lokali zakładów widowiskowych a przedewszyst 
kiem kin. Lokale te, jak stwierdzono, w iele 
pozostawiają dt> życzenia pod względem bez­
pieczeństwa w razie -pożaru Po zakończeniu łu 
stracji, starostwo grodzkie nałoży obow.ązek 
na właścicieli tych oka li, usunięcia zauważo­
nych braków i zastosowania środków zapobiega­
jących pożarom.

; TEA TR NA POHULANCE
^ D21Ś o godz 8-ej wiecz.

3, C U D O W N Y  S T O P

Teatr i muzyka
TEATR M IEJSKI NA PO H ULANCF.

Dziiś w  piątek dniia 11 października ■ dni 
następnych (o godz. 8 wiecz.) w  Teatrze na 
Pohulance komedja Kirszona „Cudowny stop‘V 
z życia współczesnej młodzieży rosyjskiej.

—  Koncert symfoniczny. W niedzielę dn . 
13 października o  godz. 12 w  poł Koncert W i­
leńskiej Orkiestry Symfonicznej pad dyrekcją 
dyr Adama W y leży ńskiegj, z udziałem p W andy 
Hendricnównv i  chóru Echo. Ceny propagan 
dowe. W szystkie kupony ważne

— Niedzielna popopidnlówka. W  niedziele 
dnia 13.X o gc dz 4 ukaże się na przedstawie­
niu popołudn.owem po raz ostatni świetna ko 
medja Fredry „Daimy ‘i  Huzary . Ceny propa- 
g.uidoiwe

—  Recital forteotanowy Józefa Turczyn
skiegc, YV przyszłym  tygodniu wystąpi z. recila- 
k-m fortepianowym w  Teatrze Miejskim słynny 
pianista polski Józef Tu»czyliski. W  program ie 
utwory- :Ba-rha, Schuberta. Paderewskiego Cho 
pma. Ceny miejsc zwyczajne. Zniżki ważne.

—  W ileński Teatr Obj|uzdowy —gra dziś 
t l.X  w  wiołużynie popołudniu „Po-wTÓt pr sła“  
dla m łodzieży i wieczorem  „T en  i tamten dle 
publiczności.

TE YTR  MUZYCZNY „LUTNIA-*.
— Prtm jera popularna. Pragnąc dać moż­

ność jaknajszerszym warstwom publiczności uj 
rzema jednej z najdoiw jpniejszych i najpięk 
niejszych operetek Herve „Nitoirche" Kierowio- 
two Teatru w-ystawia ją diziś po cenaz h propa- 
ga udowych.

Obsada Nitouche“ jest następująca- rolę 
tytułową kreuje Lucy Rom anowski, popisowa 
rolę Floridora zalioza do swych najlepszych p. 
W yrw  fez W i hrowski Loraota z właściwym so­
lne komizmem odtwarza p. M. Tatrzański, zaś 
krewkiego majora — W  ^Szczawiński. P rzy  pul 
picie dr M Kochanowski.

—  Popoludniówka niedzielna. W  nieazie'ę 
o godz. 4 pp. po cenach propagandowych gra 
na będzie ostatnia nowość naszego repertuaru, 
jzrzŁ-pięknie wystawiona 1 świetmh grana ope 
rolka Kalmana „Dziewozę z  Hotandji".

TE ATR  „R E W J a “ .
Dziś w  piątek, 11 października program rew 

jo  wy p it. „Poradnia alkob >lowp“  Zastużome 
oklaski zbierają ,pp. Gosia Negro, M. Żejimówna, 
B Rolska, Majski, Janowski, Jaksztas Os'row- 
ski, Kaczorowski i mni.

Pocza-u-k jirzedstawienia o  godz 6.30 i 9.

n i  A f  >1 A  o c y n k o w a n a  
D L i r A Ł l i M  I pom alow ana

„C . K . H . K R Ó L E W S K A  HUTA**
B Ę D Z I N

T -f fo  Er. CZERNIAK i S-h
O ddz. w  W iln ie , B a zy lja A sk a  e teł. 2-73

D z i ś .  F i l m - w y d a r z e n i e .

SINGSING
Najśmielsza real, f i lmowa życia więźniów Sing-Sing 
Nad program: Nadzwyczajny dodatek muzyczny pt.

W  R O S Y JS K IEJ G O SPO D ZIE
o raz NAJNOW SZE flKTU BLJP (m. in. wyjazd cudzoziemców z flddis
f t o e b y ,  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  w  f l b i s y n j i  i i n . )

Początek seansów pu nk tu a ln ie ! 4— 6—8— 10.15

OBW IF^ZUZI NIE: Wszy stkii h, którzy wiedtrą
u niii-jsou po-liyiu Tooilora Mullera, syna Jana 
i Katarzyny, os.Kitni-o znnnicszk. w J>rzi‘myś'u 
Malopolśk.i. ujimsza śię o podnnic in-f>nnacyj 
do Kons^slorzu Fw:iriige.licko-,P.eforinownnegn w 

YYi lano. Za walna U .

Najtańszy zakup
WA T Y ,  W A T O U M Y ,  

K O Ł D E R
w firm ie 

KIT i FGJMU5ZEW1CZ 
zaul. Oszmiańskl 1

SPRAWOZDANIE LIKWIDACYJNE Poszukiwany
kwartet jazzbandowy od 

Klubu „Ognis-
W  dniu 22 Y.rzc.ś-nia 1935 rokji ukończono li- 

kwidarje Spółki z ogra-i.u z-oiią oclp "w ii-d/ialn >ś. 
cią ..Cciilrm-cgla", spółka dła sprzedaży w yro­
bów ccgiąini ' ' ile 11vkic.I1 W ilno Ninuit-oka 22 
Bilans ,yani,kn.ęcia: \klvwa: Pn-zostałość w ban­
ku Zł. 975. Slntl.y Zł. 2!W6. Ikisywa: Kapilał 11- 
dzia-łowy Zł. ;;900. Rachunek stra! i zysków. Ko 
szta handikiwc i prcfw.zp Zł (696.31 Pobrano 
prow izji Zł. 4771.31 Strata Zł. 2925 razem 
ZŁ 7695,3). Pa/usiała suirwi- / ł 975 -—- należy do

w s jió tn ik ó w  w  stosunku  dn ich n d / ia tow

p m f wyurr&z&prióK

BÓLACH 
GfcOWY

„ iUJB SIĘ >ROSTł»

lo jóm
ł a b .  > «.,> w a i .g n a m  .p o łu ^ . - w i - a a  mm

l.Xl. do 
ko". Oferty do 15. r, 
nadsyłać pod adresem 

„Ognisko,, 
w Nowogródku

AKT SZI RKA

M a rjŁ
Laknertf^a

Przyjmuje od 9 — 7 Yj 
ul. Jaslrtakiegu 5 -
róq Ofiarnej (obok Sądu)

1 Do sprzeaama
leśny folwark 250 h* 
Isosna w średnim wie' 
tu  3J— 40 lat), możrh* 
osobno 60 ha. Poczt5 
Worniany, folw. Czer' 
kasówka, i ż. Możej*^

AK ISZLRK A

ŚmiiaiuwsKd
pritprowacłzi^A 

>• a). WlNlkłJ 10— 4 
tam i* (aliin^t ko»n>*l 
aauwa im tr i ’  c&kl, b i. 
dawki, k u rza jk l I wąąi;

AKITSŻERK/

M. Brzezina
miuz !*-cxn»CT.Y 

i e lrk ii f  i* c ir
Z.w**rxyni*c T /*•» 
■ « lewo Gedrmtitow k

u l. G ro d zk a  27

Potrzebna
pracowrica lub P,ac? *  
nik do zakładu frvzje 

sk 'ego „BORVS
wil.io, baksita I

Potrzebna
zaraz młoda, czysta. 
skonała kucharka z r ra 
niem do dwocb 
ulica W leńska 28 01 

u profesora

Do sprzetlabis
ładny samowar

Skopr wka 9 m. 2
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t> il*
i di-
eh

(>LNA PRE.M  MhHA I Y: miesięcznie z odnoszeniem do domti lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr., zagranicą 
CŁNA OGŁOSZł N Za wiersz milimetr, przed tekstem — 75 gr., w tekście 00 gr.# za tekst. 30 gr.? kronilca redakc. i komunikaty — oo gr. za wiersz jednoszp.. ogłoś/, m ieszkań.—  10 #r* zn *
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ngt"s7 

i rubrykę* „nadesłane- Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca.

W ydaw nic tw o  „Kurjer W ileńsk i” Sp. z o. o. Druk. „ Z n i c z ” , W i ln o ,  ul- Bisk. Bandur.sktego 4, ń 40. Hodaktor Odp. Witold Kit'Zk>s-


